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Od pewnego czasu, dokładnie od ehwili 
lak tycz nogo zakończenia wojny światowej, 
otarto się mniemanie, jakoby wszelkie nie
domagania w zakresie gospodarstwa społe
cznego, dające się tak silnio odczuwać w 
Europie, były tylko następstwem tejże woj
ny. Zapatrywanie to jest błędnem, bo przy
czyny tych niedomagać nie możemy szukać 
jedynie we wstrza.de, jakiego doznała Euro
pa ua skutek gigantycznych zmagań się, 
w ciągu lai przeszło czterech, Niemiec spru- 
saczouyeh i ich satelitów z resztą cywilizo
wanego świata.

Weźmy nip. na uwagę niedomagania apro- 
wizacyjne, (Krza któremi kr}'je się widmo 
gtodu, ukazuję ćo-kto w tym, to w innym 
kraju europejskim coraz, wyraźniej owe 
straszne oblicze. Gdy by to było prawdą, że 
sprawa aorowizacyi Europy wzięła tak zły 
obrót jedynie dzięki wojnie światowej, to 
powiniiaby nastąpić poprawa choćby czę
ściowa. od dnia, gdy zawieszono kroki wo
jenne. Tymczasem na to wcale się nie za
nosi, owszem, eo dnia gorzej przedstawiają 
sę  widóki aprowizscyi w Europia, która 
aa tym punkcie staje się absolutnie zależną 
ąd Ameryki północnej i południowej.

Gdylłyr.my mieli do czynienia, jedynie 
■ krajami, tak sdnie i bezpośrednio zrujno
wanymi przez wojnę, jak, dajmy na to, 
Poi&ka, Belgia, Serbia lub poniekąd Fran- 
eya, to łatwoby było zwalić fatalny stan 
Iprowizacyi w tych kra jach bezpośrednio na 
wojnę światową. Ale niedobory żywnościo
we spostrzegamy wszędzie. Abstrahując od 
Rosy i, gdzie na brak żywności wpłynęła dzi
ka gospodarka sowietów, pozostają jeszcze 
łrme kraje, w których normalna napozór 
gospodarka nie daje pożądanych wyników.

Kolosalny rozwój przemysłu europejskie
go w ciągu ostatnich lat 80— 40 musiał po
ciągnąć za sobą osłabienie liczebne ludno
ści pracującej na rok. We Francyi np. lud
ność rolnicza wynosiła w połowie XIX- w. 
75% ludności całego kraju, w roku aaś 1011 
spadła na 56%; liczba mężczyzn, pracują
cych na roli, wynosiła tana w 1850 roku 
5.279.000, a w 1911 roku tylko 8.800.000. 
Ten stan rzeczy dobrze scharakteryzował 
jeden z ekonomistów francuski eh, twierdząc, 
ls „francuski gmach społeczny spoczywał 
przed 60-oiu laty na szerokiej i trwałej pod
stawie, którą tworzyła wielka masa ludno
ści rolniczej. Dziś natomiast gmach ten 
zmienił sę  zupełnie w swoich proporcjach. 
Podstawa stała się węższą, niż, wierzchołek, 
równowaga jóst zła, bo chwiejna” .

Niemcy, jeszcze więcej, aniżeli Fraocya, 
edczuty skutki zbyt pośpiesznej i za. daleko 
sięgającej industryałiżacyi kraju i wynika
jącego stąd braku rąk do pracy na roli. Już. 
kilka, lat przed wojną zwracano w Niem
czech uwagę na ten fairt niepożądany, a od 
b t przeszło trzydziestu uprawiane w Niem
czech masowe sprowadzanie robotników rol
nych z Kongresówki 1 Gałicyl było dowo
dem, ż.e przemysł niemiecki odebrał niemie
ckiemu rolnictwu pracowników. Dopiero 
śebła blokada podczas wojny otwarła Niem
com oczy na zaniedbanie, a raczej niedoce
nianie roli, jaką odgrywa rolnictwo w go
spodarce społecznej — ale było zapóźno, 
sby w ciągu dwóch, trzech lat zaradzić to- 
»ju, co się psuło przez lat kilkadziesiąt.

Są wprawdzie kraje, jak np. Anglia, łub 
Włochy, które absolutnie nie są w możno
ści wyprodtŚcpwać tej ilości zboża, jaka

jest potrzebną dla wyżywienia kłh ludności, 
lecz Polska do nich nie należy. Otóż jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi, gdy rozpo- 
czyna się odbudowa, a właściwie budowa 
od fundamentów życia gospodarczego w 
miodem państwie polakiem, aby teraz wła
śnie czynniki miarodajne nie spuszczały 
z oka dwócłi spraw- Pierwszą z nich jest mo
żliwie intensywne poparcie rozwoju rolni
ctwa, drugą zaś, bezpośrednio % pierwszej 
wypływając-ą — takie popierani© rozwoju 
krajowego przemysłu, które nie odbywało
by się kosztem rolnictwa. Mamy tek mało 
kapitału- inwestycyjnego, w/giędnJe dostać 
go możemy na tok ciężkich warunkach z za
granicy, i© musimy bo rdzo ostroż nie pos tę
pować przy rozdzielaniu togo ,.nennis re
rum

stra ułanów krechowieckidi, zaroił się dwo- iy, a teras jeszcze silniej uwydatnią się w i bme monety z prostem! słowy: To dla Polski, 
rzec delegaicyam? Warszawy, Lwowa, Gdań- PoŁsee, był bankiet wieczorem, na którym Ku radości Kasz-irbów i nae wszystkich 
l a, wyglądają niocierpłiwfe wszyscy prawie przed-rtawWele caJej prawie Pzeczypospoli- dzień ten był niepodobny do wczorajszego, 

starostowie świeżo zajętych ziem, poważnie tej z Gdańskiem a także Francyi i Arigiii mó- Wśród ciepłych promieni afrmco. płynęliśmy 
stoi deaegacya posłów sejmowych, a. pociąg wili o tom. czego pragnie Polska I obok łódkami na peiue monie, gdfeio przyjął nas

na rozmaite cole. Niewątpliwie każdy i. . . . .
kraj potrzebuje własnego przemysłu, jednak- j1 * wciskiem do portu, g
ż c  my w Polsce potrzebujemy praedewgzyst- ń . istołl7®*w' °kjęei
kiom wysoko rozwiniętego rolnictwa nie ’ '' w M“ n,t' pnł-dneco mouza.

Lsaz nareszcie spełniają się prryrni^uia l ! jwostego porównaniu, a tojkż.e potrzebą wesoły —  jedną przecież nocić będą barwę 
oto ' ' " 1 ' ‘ ■ ‘ " 1  ‘ Ł " . . . . . . .
OTk
tri
stanął

Nie db’tgo brwaia mowy powitalne lynr- 'P<dw*yscp Del. >wreszcie zatknęła SŁtaiKkd swój nad swem
misuza, starosty Łąckiego, w jednej cbwiK1 0aŁ> óroge odbył wńrM ciągłych powitań wybrzeżem, tó wreszcie — jak było 11 — 
ujmuje sobie gen. TTałier ybaltów i całą. In- ihńlności wiejskiej, kt/wsi wiorszaroi i pio- ulccdysał Bałtyk na a«rfoh faćach swojego 
litość miejscową pocałunk-ent, którym obd»ifeifu^  ^a-i-nego układu składała mr cześć, polskiego wodze, aż wreszcie rozbrzmiały 
rv,vł jednego z synów wybrzeża morakiogo i *̂l l^duo^ó również na ręce generała skła- , nad pełń om morzem pdeśni śpiewane netami 
i zaraz śpieszy w«ród fiąełych o tey k ów ,: <lał* Rw{ł (vfiar(l —  SWÓJ 'zdtowi, bo nie polskiego lud» i pofcfeiefto żołnierza-ewy- 
wśród rozjaśnionych twarzy.'aby etarąć n a ; bogacze ta mieszkają, oddawała złote i «©- cięscy. T. UHMA.

generałów i oftoerów ‘ , 
z wojskiem do portu, gdzie j

czole bogatego groru

tylko dla siebie. Ol tego czasu bowiem, gdy 
wiohamy wyzyr-kać naszą naogół bogatą glę- 
bę tak, że na.dprodukcyą naszych płodów 
rolniczych będziemy mogii dzielić 3ię i Za- 
chodem, przyczynimy się do uporządkowa
nia stosunków ekonomicznych Europy, 
ą tern.łamem wzmocnimy mocaraDrowe sta
nowisko Polski.

Wątpliwem jest przecież, czy u naa czy
ni się cokolwiek w celu podniesieniu rolni
ctwa? Czyżby uchwalona jednym głosem 
większości ustawa agrarna miała należeć 

do szeregu środków, zmaerzającycli do te
go celu? Czy poza tą ustawą okazuje Sejm 
konstytucyjny większo zni n teresowan i o dla 
spraw rolnictwa krajowego?

Na te pytania łatwo zDależ.ć negatywną 
odpowiedź, a widmo głodu wciąż, nam grozi. 
We Francyi f w Niemczech stwierdzono 
fakt, x fctórego 1 u nas należałoby wyciąg
nąć naukę. Oto drobni rolnicy tych krajów 
obsiewają coraz mniej pola zbożem, aby nie 
być zmuszonymi do oddawania państwu 
więłcszycb party] zlxiża w drodze rekwizy- 
cyi i po cenach maksymalnych, przez rząd 
wyznaczonycli. Uprawiają oni natomiast co
raz więcej roślin pastewnych, co daj© im 
możność nodowrnk więkazoj Rości bydła 
i ciągnięcia stąd znacznych rysików, bez 
składania daniny na izecz ]>aństwa. Na tea 
pomysł mogą wpaść i z pewnością wpadną 
nasi drobni rolnicy, w których rękp mu się 
znalość —  po myśli, ustawy agrarnej — 
ziemia całej Polski. A wtedy łatwo “obie 
wyobrazić, jak bodzie wyglądała aąu-owiwt- 
eya naszycii miac.t i skupień przemysło
wych, Czy sfery rządzące biorą to w ra
chubę?

I na to pytanie majrkie się o<lpowiedż, 
ale takż.e negatywna.

Już teraz widocznym jest u nas, aż nad
to wyraźnie, nicTiomieray twrost ludności 
miejskiej, chociaż odbudowa przemysłu za
ledwie się rozpoczęła- a do jego rozwoju

Nigdy n:e widział Pir-.k takiego poohonfu.
Za gen. Haiierom iads czv w oimzaiku szta

bowym, czy na cztoie s^/ych oddziałów, ad
mirał Porębski, generatowie Gąsiec.ki, Fu- 
g] o wieź. Osieck i. Lamesan, Praszyński, So- 
bolowsld, brygudyeray Suszyński, Januszaj.

Czarny Dunajec. (Tdcgrair własny). Na
deszła ta dzisiaj wiadcmość o podróży infor-

tm. pułkowniev Nieniewski,’ Skrzyński, Ko- j tnaoyjnej po Spiszu i Orawie miodzynarodo- 
aułiek, Łukomski, Sztcc. podrailkownicy j podkemfeyi plebiscytowej, która d»ta 
Allegrini. Iwanowski, Modelató, Tommo. dr. j8 b* In- wyjechała z Cieszyna. W skład pod- 
Tra. męski, majorowie: Bobkowski, Dąbro- komisyi wciiodzą kapitan firanouski Barn ad
wn, Golachowski, Górski, Kwieciński. Sa
dowski, Wawnowsld. komisarz Fuimhjelui, 
kapitanowi© i rotmistrzowie: Bagiński, Go
styński, Jacynicz, Jcz^jrańsikl, Malinowski. 
Naganowsld, Niawiadcżmćti, Postał ka, Pod- 
horski, Soeba-Paprocl-^ Sędzimir, ZalcatŁew- 
aki i cały długi orszak oficerów.

Wiecznie zachowa każdy w pamięcf ów 
obraz, gdy nad samym brzegiem morza sta
nęły konie inszycii wodzów, gdy wjechały 
w wodę i tylko okrzyki ludności wstrzyma
ły jeźdźców orl óialsrmgo zapuszazania się 
na głębię — jak twierdzą miejscowi bezden
nego Wota. Tylko dowódca dywfeyi stiwel- 
eów pomorskich, pułk, Skrayński, aiby stwior 
dzić, że nie groźne polskie morze dla pol
skiego żołnierza porznął się nawraód, lecz 
ustąpił miejsca gen'. Hallerowi, do kbWcgo 
przemówił woiowoda Ensrr.ewslkk Głęboko w 
dus^ę zapadały jego słowa, świadczące i o 
wielkości cłiwi'i przeżywanej i o  wielkcóei

de la F o r r e s t  D i v o n u e ,  sekiretarz dek 
angielskiej w Cieszynie John. Maurko Pe- 
& r 9 o n, imnucznik wioski Ginłio L u i g o, 
członek dek polskiej dr. Józef D i e h 1, przed

n o ś e Ł linieniem pudkomisyi odpowiedział 
6cr»iocznemi słowy irapitan de la. Forest D i- 
y o v a e. We wtorek rano podikomisya odje
chała przez Nowy Targ na Orawę, skąd wrto 
cl za trzy łnb cztery dni do C i e s z y n a :  

Nowy Targ. P. A. T. Biuro prasowe głó
wnego komitetu płobiaoytowego komunilcu- 
je nam: Międzynarodowa podl:omisya odby
ła. w dniach od 8 do 10 lutego dalszy ciąg

członek <lek polskiej dr. J&zet D i e t l ,  przed podróży informacyjnej po Spiszu i Orawie, 
stawi<a ol rządu czesko-słowockiego ka. Ma-1 ̂  towarzystwie przedstawiciela doicigacyi 
lyan B ł a h a ,  wiknryusz ^ is ld  i tłumacz j po]skiej w Cieszynie dra Józefa Diehla oraa- 
ozeda z dolegacyi i Tinciisl: iej w Gtcssynie reprezentanta rządu cze^ko-slowock iogo, ks.

Moryana Blacżiy. Podróż odbyto aArtomofci-Fuscieu D o m i d o i s 
Duir 8 b. m. o gwiz. 7 wieczorem subiko- 

misya, pirzybyła do Stu/rej Wsi —  dnia na- 
stępnego byłi w K r e m p a k u , F r y d m a 
n ie , N o w e j  B i a ł e j  i N i e d s i e y .  Dima 
l C b - i c - w R e ł o w i e i  H a g a c h , H&nii- 
3 7,e w e a c h ,  M a t i a » z o w c a c h ,Ł o b -  
s i & e h w y ż n y c h  i n iż  ni ch i Klaewi- 
n i e. Dnia 11 b. m .w L i p n i k u i F o l w a r  
ku, następnie w J a w o r x y n i e i X d * i a -  
t  a oh, dwóch wsiach powiatu łrieżmarakie- 
go, które mają wraz * całym powiatem sta- 
rowiejskira głosować. Przez Kieżmaak i Spi- 
alkie Podłwiadwe udała się komisyn na U-

jes/.cz*. bardzo daleko- Te masy ludności j Tev;w n:u?ta,piłą bajsilnie^zst, najpotęźnlej 
wiejskiej, ściągające do m.iaat, są dla nich jeża .chwila, inką przeżyjm y w csągu całego 
prawdziwym eiężarem, gdyż są na braku I okresu l/rtejmowaun wem, które po latach 
miejskim nieproduktywne. Równocześnie zaś ji ięźkiej niewoli wracały wreszcie do Ma
po wsiach gwałtownie wzrasta cena robo ci- j cieczy.
my, bo rąk do pracy na rod ubywa. j Wśród cEz,y, jafca chyba w czasie Podhie- 

Ż tego błędnego koła trze.lia koniecznie ; sienią panu je w ko&acJe, nagle rlbiy, metar
znaleść wyjśdo, jeżeli iny, mieszkańcy kra
ju „par exce!k-nco“ rolniczego, r.i© mamy 
być edągfo skazani na jałmużnę amerykań
ska, jeżeli nie chcemy, aby widmo głodu 
stało się przerażająca rzeczywistością.

i- Ł

fiasis sMr ri W i t
(Korespondencja „Głosu Narodu“).

Puck, 18 lutego 
Prześliczna jest okoliea między We.jhero-

x Czemonego Krzyża, ale przytłacza nas 
wrażenie niestrójnyc-h domów miasta, nie- 
uprzejmość postaci, snujących się po rynku, 
s których aąx»jrz.eó wyczuwa etę saraa na
strój wrogi.

Vźytłómaczenic znajdujemy zaraz w opo-

obowiązków, jakie na m* spadają 1 o  tej ^ w* 1??  n « 5 ł ® ^  Rożembartra pr^była 
• ogromnej, juką ma Pomorae dla gen. dm aU ^t. m. na Orawę, praez Defiuy Kubir.

do Trzcra ny. Dnia 15 b, m. była w OhyTinem. 
Jabłonce, Óraw-ce i Podwilku. Podróż tę od
była podkomksya wśród niezwykle ciężkich 
warunków komunikacyjnycii. Samochodem, 
saniami, pieszo —  m  Folwarkiem na Spiszu, 
tylko dteięki pomocy krdności oficolicznej 
udało się wyciągnąć auta z zasp śnieżnych 
po 2 godzinnej, ciężkiej pracy.

Na S p i s z  u, gdzie ucisk czeski jest od 
samego początku czeskiej okupacyi bardzo 
gwałitoway, zalękniala ludność przyjmowała 
w milczeniu odwiedziny podikomźisyi z sapo- 
wiedzie rychłego ustąpienia wojaka czeskie
go i objęcia władzy za 2 dto 8 tygedni. N» 
O r a w i e  w bardziej uświadomionych naro
dowo powiatach w pierwszym dnia pooyta 
poJkornisyi mietszkańcy J a b ł o n k i  naj
większej wsi na dotychczasowym terenie plo 
biscytowym Spisko-Orawskim, przygotowali 
wspaniałą mtmiftótacyę awojej p o 1 s k o- 
ś c i. Brama tryumfalna z napisem „Witaj
cie” , piękne kwiaty, żywo i sztuczne, które
mi przybrano samochód francuski i polski, 
serdeczne okrzyki na aześć Pakid, przetteta- 
wiciei* Trancyi, Anglii i WtocŁ, o t i z  naszego

CZCI
Hallera

Po krótkich słowach podzięki eawpócfi 
gen. Halior cały orszak w stronę namiobu, 
gdzie ustawiono ołtarz.

I odbywała się Msza św. nad nnsszem wy
brzeżom w Pucku, i płynęły na fate Bałtyku 
cudne tony orkiestry Krechowśfiików, i roz
legała się tutaj natcitiniona mowa. kaznodziei 
polskiego, i biłv glośnb peJskie serca i ńio- 
sła się wysoko błagalna pieśń, i nonrem twór 
dyni stanęła polfika jazda, stajięli najsław
niejsi nosi ulani,;

liczny rozległ się g"*-03 wódzia frontu pomor
skiego:

—  Bandera w górę!
I powoli płynął ku górne miSE, znak naro

dowy, płynęła naszą bandom, cd tylu drle- _
siątków łat zaponraiano, aby rozwiać s i ę j " " ^  delogata polskiego” , \rmiazyrv do 
nad Bałtykiem, ftby świadczyć odtąd, t e 1 g4ebf cudzoziemców i liczny tłom hkiu fló- 
pokka to panuje moc i nolsika wolność wró- j ja j^ e g o  % okolicy najwięcej p-zośuadowar 
ciło. A równocześnie w talkt mocarnego bicia : \y?uxL organa adintuisuaicyi czeskiej,
serc rozkołysały wę dzwony puckie. A na-j PodkomŁsya bez udteiału delegata polskiego 
gle rozdarł powietrze grzmot — jeden, dra-jj CFlix.y,fi<rQ utl polecenie * Cieszyna przesżu- 
gi, trzeci i bt1v, biły storałv armatnie daleko chiwała w Jabłonce 4 ofiary ostatnich n ad- 
w świat 8/erokt, niosąc wieść, te Polska za-; B  ̂y ó c z e s k i c h ,  między mnvmi i pannę 
jęła jńż swój brzeg, że oto wchodzi na te|j6zefp u  a c h a y ó w n e.'wypuszczoną na 
wody. które jej przystęp dadzą do wszysk j stutck toterwencyi dra Diehla z aresztu, w 
kich krajów, wszystkich mórz. | ptorym p>rzetrzymywali ją żandarmi przez

.Wprawdzie zamarzło to Małe morze, by 4 dni i 4 noro mimo choroby, dkitego tyi- 
świadczyć, io  nam nie wystarc^zy Punk. ale i ko, że jest siostrą znanego pat.ryoty ks. Fer-

W“*n a Kartuiami, natomiast dalej, gdy się władaniu starosty powiatowego po<r. Stan.
*blw.a*Tiy do Pucka, nikną już lasy, wysokie Sohmida, którego przysłały tu władze, a 
wzgórza i jakiś smutek ciągnie od tej dużej który orkazu spotkał się z opornem i najwy- 
rówuiny, od pól uzo^ych, przeciętych bar-[raźniej wrogiem stanowiskiem miejscowych
izo cz sto ti-T(ow:-kajni A ohrn ou i tu wla- ispartakusowców. Nie cofnęli się oni nawet panaiący ciągie uwrzcz zon.w.n się mo-wic: toynauda i ks Karola aiacn.ayow.
rzaja się wzniesienia j dolin}, przecież łago- ]<rzed strzałami do jego mieszkania, zmusza-1 Hcdziecie mieli więcej wód, będziecie, miełb Czarny Dunajec. (Tek własny). W  ponie-
dne one. słabe. I w cliatarh, które się tu spo- j jąc go w ten sposób do ciągłego zmieniania. Tak tłómacżyli to na dobrą wróżbę rybacy, dfziałek po południu przejechała tędy młę-
Sj ka znać pewną różnicę w porównaniu z ! miejsca noclegu. Ale energią można przezwy (którzy rozradowanemi świecili  ̂ tararzami, lózynarcdowa komlsya plęblscytoiwa- Somo- 
tein, co dotąd oglądało się na Pomorzu — j ciężyć nawet najzaciętszego wroga, więc j którym iskrzyły się oczy szczęściem. j chody u g r z ę z ł y  w śniegu pod samym
*ie są to owe i&sobne, Mino budynki, ubó- ubrane już wszystkie gmachy rzedowe, więc | Kiedy zaś df. ó^ybickź oFinTewai genera- . Ozamym Dunajcem i tylko dzięki rychłej 
ttwo wygląda * pochylonych domostw, zo nieliczna ludność połeka w Pucku śmiało (bywi dwie obrączki,^ ton zaślubił w imieniu j pomocy oddziałów żołnierzy, mogły śę  prze
Strzech, pokrywających dachy.

I r u d o  miasto Puck nie robi tego wraźc- 
feia, jak inne miasta, któreśmy dotąd spoty
kali. Liczy ono zaledwo 8.000 mieszkańców, 
w tera mały stosunkowo procent Polaków, 
było dotąd raczej osadą urzędniczą, których 
idość dużo stworzyli Niemcy na naszych ob
szarach. Wprawdzie widzimy na dworcu ko-

już eUoi ulice, nie boi się wyjść pochodem 
na dworzec, aby przyjąć przybywające przez 
Gdańsk oddziały nasze, a pizcdcwszystkiem 
gen. Hallera.

Lecz dlingo trzeba było czekać. _ Przybył 
już batalion morski z por. Wilkic.kim, usta
wiły się już ęlelcgacye pułków, czekają już 
przed miastem dzielni Krechowczycy, tak sa

lejoiYTin te eame, co wszędzie, znaki zewnę- mo jak wojsko rozwinęli już swój sztandar 
trznej radości, wprawdzie żyje on teraz peł- rybacy, jest i Czerwony Krzyż, ustawiła się 
nem weselem, które wnoszą panie i panny kompania honorowa, czeka na rozkaz oikie-

■Rzoczypoepolitej Bałtyk z PoMcą po wie- j  dostać* na drouę do Nowego Targu 
czne, wieczne czasy. j Zakopane. (Tek własny). W poniedziałek

Pokoleniom przyszłym przypominać bę-! wiecziorem poilkomisya (Jeblscytowa spieko-
dzie tę wielką, niezrównaną diwEą pal, któ
ry za chwilę zanurzył się w morzu, aż twar-

orawska przybyła do Z a k o p a n e g o ,  
Podczas obiadu, w którym wzięli udział

do ugniritowaJ się, by być — jak mówił wo- członkowie podkomisyi, ks. bislcut) Błaha,
jewoda Laezewsiki —  nio słupem granicznym 
a symbolem władztwa Poitóki na morai, szar
szom daj Boże i większeir, niż zatoka Pucka, 
zamarzająca w zimie, mała i błotnista.

[Wyrazem uczuć, które cały czas nurtoyra.-

dr. Goetel, po-rucznik Gwiżdż i państwo Pa
wlikowscy —  delegat polski, dr. D łe b  L w 
toaście wygłoszonym po francusku stwier
dził, że dotychczasowa, działalność oodko- 
ciisyi była p e ł n a  l o j a l n e j  b e z e t r e r t

lami, przeważnie wśród pięknej pogody. 
Przedstawiciele ententy zatrjymywalL się w 
tEeregu wiosek spiskich, leżących przy dro
dze między Starą Wsią a Bindą Spiską. Lu
dność polska zachowywała «sę wobec prze
jeżdżających biernie, obawiając się terroru 
ee strony co ras Hczniej ściąganej przez Cze
chów żandairmeryi na teren plebiscytowy, 
jakkolwiek nie tafia zadowolenia z powodu 
bfiskiągo wąuMęda się wojsk czeskich. Na
tomiast w wieki miejscowościach oczokiwar 
ły pcwfkomisyę nraygrsJowane przez czeskie 
władze delegacye, które zapewniały ją o do
brych stosunkach miejscowej ludności z o- 
kupantami. O wartości tych delegaeyi mCżo 
świadczyć już to, ż© notorycznie skłaltaly 
się cne z naozelnika gminy, narzucenc,2TJ 
pr/.cff. Ozechów,, nauczyciela przysłanego % 
Oz ech, oraz żandarma. Charakterystyczny 
wypadek zaszedł przy tokiem powitaniu w 
miejscowości Lapsy, której wójt, wdelegn- 
wtmy iuv.cz Cteechów dla złożenia owych' 
wiemopoddańczyoh zapewnień, p»ro«!ł nod- 
komisyę, aby wojska koaiwjfne nie rek wi
rowały tak jak czeskie. Od P-iałej Polskiej 
przez pownb.t kieżmarski, gdzie Poi dra db- 
maga się plebiscytu, podroż odbywała sio w 
bsuecfao szybkiem tempie, z chiwilowem tylko 
zatrzymaniem się w Kieżmarku. WładżcTn 
czeskim raileżoJo wyraźnie na tcm. aiby nia 
zetknąć podkomisyi z tamtejszą ludnością, 
po*ską i memieeką, jak najgoizej usposobio
ną wzededem obecnych okupantów. Przoz 
Lowoczo udano się do kapituły spiskiej. Dal-' 
sza część drogi odbyli reprezentanci koali
c ji przez Liptów, na Orawę, gdżie również 
wstępowali <k> leżących na. drodae rrlejiwo- 
wości. Przez Tnsclanę doiechała podkomi- 
rya do Jabłonld, gdzie odbywał się wiolki 
wiec, zorganizowany przez w tyd? dcfecL’ 
uwolnioną z aresztu czeskiego p. Józefinę 
Machayównę.

W zebraniu orały udział tysiące górali 
a Jabłonki i kilkunastu okolicznych wsi 
Ludność zachodniej części Orawy, bez po
równani odważniejsza od spiskiej i odda- 
w»a sprawiająca Czechom niemało kłopotu; 
wśród okrzyków radości witała wysłanni
ków koalicji, jako oswobodzicie!! 7, pod cze
skiego jarzma. Olbrzymi łuk tryunualny s  
napisem polskim, zasypani© siedzących świe
żymi kwiatami, świadczyły wymownie o u- 
czudach tego twardego ładu,, który pisy 
niebywałych prześladowaniach za polskość 
powołuje się stale na złożono Polsce jeszcze 
w listopadzie 191S r- ślubowanie. Delegat 
polaki, dr. DiehL był wprost entuzyostyes- 
nio witany. Uroczystt^ć ta wywarła na 
członkach podfiomisyi wielkie wrażenio. 
Zgłosili się równlerż do reprezentantów kcali. 
cyi w Jabłonce przedstawiciele gminy C3\y- 
żnegu, umyślnie wysłani przez mieszkańców, 
dla zaprotestowania przeciw samowolnemu 
zachowaniu się ezechofilskiego wójta, który, 
dzień przedtem zapewniał podkomisję, «  
ludność Chyżnego nie życzy sotńe plebiscy
tu. a chce być połączona z Czechami. W osta
tniej nadgranicznej wiosce, Piekielniku, tvv- 
stapiła delegaeya wiejska, stwierdzając, ze 
Piekidniczania nlcbiscytn nie chcą, gdyś,
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ŹfaŁo P olacy , fc.cz gloso-.-.'ć p !a chcą 
do Polski. W  tej nilejstw wotei, sr»<
TVpJjTVOia szyi eto rOZliO-ZĄCCj 

i i  podkomisja słucha ciaCi,
ny«h  zażaleń na Czechów, wino#

>r

:10 rOli
i T. 0-

<} 1:07-
:k’’«ęa-

cya Pi elii o.l nic za o okrzyk na czeóó ko/dicyi. 
Z Piekielnika przejechała po ikoi asya dni 
16 b. m . przez Czarny Dunajec do Zakopa
nego, celem odbycia  dał*zoj podróży na Ora
w o w następnym dniu. W  Zakopanem po- 
depanewano przedstawicieli koalicyŁ, przy- 
czem  dr- Diehl w ygłosił na ich cześć prze
m ów ienie, stw ierdzając, że w  czasie Obja
zda zachow yw ali się bezstronnie, oraz, że 
społeczeństw o polskie oczeku je  nadal takie
g o  postępow ania. W  dniu 17 lu tego w yru
szyła podkom isya w  dalszy drogę  przez No 
w y  T arg , Czarny D unajec, Jabłonkę, do dsl- 
azyeh m iejscow ości orawskich, skąd przez 
pow iat czadeck i ma pow rócić  do Cieszyna.

ODCZYTY FRANCUZÓW W  K R A K O W IE .; SOOO kor., m  klasy 6000 kor. Od prasyo-
: - y ; ym -ijm y pj-stępujący komunikat: Aby w y - jnatów i  t. p. po 2000 k or„ 1000 k o r .  !  500 kor. 
izić ńa.-ro j»i -a konania , uczucia, iragnienia Od przedsiębiorstw restauracyjnych i k&wiar-

t Y.U- .,•••’
■ obsrani

,c stew ; rt1:

K R O N I K A .
Krabów, 19 lutego.

Z R AD Y APROWIZACYJNKJ. Wc*oraj wie- 
czarem w sali konferencyjnej magistral* odby

ci między Polską a Frcncyą, 'ni&nych mniejszych po SOOO k or , 2000 kor. 
nlebawtsn w Krakowie Stowarzy- |i 1000 kor. Od bilardów 400 kor. Od utrzymy-

..•■iue frn* eunko-pobkie. Pi -.rr.-szcin krokiem j wania pokoi do gry w  karty 20.000 koron 
y." tym kierunku będzie szereg1 odczytów, które i 10.0000 kor.
z n a k o m ic i pisarze i mężowie Fnw cyi od mar- j STRAJK W REDAKCYL Strajk periroualu r e  
c ; do maja r b. wydósżą, w Krakowie. A by -Aakcyjnejo w żyderersknt „N owy* Dzienniku

i yanewnió orele- itrwa’ w dalszym ciągu. Wczoraj wyszedł numervsyoni.ciC „(1 tej dz,<tłalnos« zapewmc prele w 7;tmitJ370nCj objętości, zredagowanego przez
 ------  — i bv t p0M re<JakftyL

TAJNA FABRYKA TYTONIU. Wczoraj nad 
| ranem organa państw. Urzędu walki z lichwą prze-

K om itf* r u ^ u i y , ,  i K S L S T
Ignacy Chrzanowski, Kazimierz Morawsln, Zdzi- brykę tytoniu. Skonfiskowano maszynę specjalną
sław Morawski. Jerze Mvrtebki, Michał Ro- trybową, 6 klgr. 28 dkgr. liści tvtoniowrch, 6
etworowski, Ludwik fceletalrf. . i “ Sr- b« k w y<* }  kaftanowych 3 Hgi. i 23

7  TOW FIT n7D F ir7N F G n Na 7eł>rainiu iflkf?r- pokrajanego już tytoniu. Jagiełło prowadzi! Z lu w .  H U łż O r lU N L W .. a zcoraniu fabrykę z Kdw. Moskałą, a dostawcami towaru
raukoweun 15> h. hl o godz. 6 wieczór w sali i byli rójrt ptiskarze tytoniowL JagLIE, aresztowa-
s.-minriryirm filozof. (uL św. Anny 12, par e r ) ; no i odstawiono do więzień sądowych.
odbędą* s ę  dalszy ciąg dyskusyi nad refera- i UCIFCZICA Z KOBIERZYNA. Ź zakładu dla

gontom godne i cii przyjęcie, odbędzie mę ze
branie d. 20 b. m. w piątek w sali Uniwersy
tetu, T p., punktualnie o  godz. 5.

K i n o  W H S S D H . Od psniadziałLii 18 lutdeo 1220 r. W i n o  W A W M .

s w m m s .  l u d u
ofcrsz ©!»y«s*,?Oł»sr w 5 «sąfi-:Ba«h — W cjlów/Mi rcll WSSłLeC TOŁN&SS.

płacenia odnośnych wtaaz, pozostałe zaś 25.000 i sobotę. W niedzielę po poł po raz ostatni „Mlae 

»•  p «  od d a ,  ^ 1“ ^ j Ht o i < ś ? Y 0^ R K m s % Y “ “ l f i p o ;Jira N E ,

" ^ T O ^ O T A H S K l  J M  S * U  r S T S : 1* ’  ” • 28
ma dyrekeyę Teatru Wielkiego w Poznaniu. I Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Operetka 

ZJAZD POLSKIEJ MŁODZIEŻY W  W AR- ! -T m *. " »  dziewczęta", która osiągnęła, na premię-
SZA WIE rozpoczął swe obrady wtKoraj 16 btu 
o god*. 10 p n t s l  jKiłudoirtn w sali obrad wara*. 
Rady miejskicą. Pierwsze poeiadzanie wyprze- 
dzione uroczystcan nabożeiicŁwem w kościele 
PP. Wizytek t  przemówieniem k*. prof. Szlat 

.skiegti. Pe wyborze jmezydyum i załatwię*
tem n t w»y*łown chorych zbiegł Ignacy Milewski, obłą- | ufu spraw formalnych, wygłoszono referaty. hWdidanc bzysfcYOwaKiego p .  . ■ h„r .̂/r, n; , u n:m n ,  m- 1prof. Dra Bohdana S zyprow skiego p  - ; kańv i bardzo ’ niebezpieesny dla otoczenia.
„Granica pomiędzy materyą moorgamzonaofl ----------   - ................. - *  —
a orgaoizow w a z« stanowiska drugiej 7,M a
dy tormodvoainik5“ . . i , , . _ ,

■ b u l w a r y  w c l n o s o .  Z w i n *

rzc wielki sukces, 
soboty.

grana będzie bez przerwy do

NIEUDANE WŁAMANIE.' Wczoraj w nocy do j 
klcpn Joanny Rumian przy ul. Studesekiej nsi j 

łowali sio włc.mać sreznaaf sprawcy, spłoszeni je- 1
'f,viaJóm?eula f komunikaty.

R m erta * ' teatru m iej. ha. J. Slowr.ciacgtn,
Ozwartók 19 U. ma „Szezęćcii Frania” , Perr.yA. 

skiogo.
Piątek 20 h. Jtosmereiiolm”, Ibsena.
Sobota 21 hi ma „Szczęście Frania", Peryń- 

skiogo.

eiół drzewok podjął myśi zas.sjizonia p ii x  wio-
i-ło  się posiedzenie Rady przybocznej aprowwa- »na Bulwarów Wolności w Krakowie na < r r v n -  

cyjuej pod praeworkJctwem r. Dr Czomego * r h  pofortocznych w kszUnłcśę pici^nicrDn

wa, nieznany kieszonkorrie skradł -łjron. Ssnblow- 
f.liictr.u postfei z kwotą 1290 kor. i zegarek.

R sp e r fr -c  /.'.tulskiego tuatra powsye ' 
KONCERT IGNACEGO PRIEDMANNA odbę , Ozwwtok 19 h. m . :  Jffadame San* Gene”.

Sac-za do Kcąko-. cizie sic w niedzielę dn>a 22 b. m. o godzinie! Piątek 20 b. ma „Ewa".
7  wieczór w swli Sokoła. Bilety zarezerwowana, a 
ideodebrane sprzedano zostans w piątek, Ł j. 20

  b. m. u J. Rudnickiego, Unia A-B.
. ^ . f . . . . . . . . .  , , PORANEK MEYEF.BEFRA odbędzie aię nieod-
ł  ja zy  współudziale prezydenta miasta Fed*- « s l m ,  okaJająoego trtraedmtescia, pak plantyą Z Polsaf ! ze światu. wołalnio w niedzielę, t, j 22 b. m. w eaJi Iow
rowieza 5 wieeprm. Sanwro. S c  r. maglstnrtu śródmieścia. W  cełn omówienia tej w afcgj dla BRAK ODPOWIEDZIALNOŚCI. N& jk«1- i lekarskiego, bogata fhwtra^a obejmują «ry» •» 
De Zawmldri pooUwił umotywowany wniosek, j Krakowa oprawy, a wolność Polaki, unnoCMia- ; ^ i e  umowy, zawartej z bólazc-wiT-Smi, i f/jmka^^BUekT^ aą^^^-cabyr.ia n^J.^l^udnic^aML
aiby Rada jwzyjęla naea ępującą taryfę makay-j pomnika, przy którego budowie wożm'.e; zchowróy/.ai się dostawić do granicy 400 j A-B.

tek

Sobola 21 b. m. popoŁ. L/a młodzieży szkolne}» 
„Krayżaey"; wieczorem; „Madame Sans Gem;11.

R ep ertu ar  ,.B a g a te li" .
Ouwartek 19 b. Wuj Bernard*
Płatek 20 b. ma „Wuj Bernard".
Sobota 21 b. m.. Po poi. „Przedstawieni, dl* 

dzieci, wieczorom „Wuj Bernard",

Repertuar teatru „Nowości".
Czwartek: -Targ na dziewczęta".
Piątek: „Targ na dziewczęta".
Sobota: „Targ na dziewczęta".

ejskiej, . . . .
zciuesBle korzystniejsze dla rzein&ów od ty ch ,! ry tcw ee! możn* zgłaszać, do Związku Przy- ; O/.erwony Krzyż, tak się wywiązał * obowiąwt- ( M n -o m  n r x k
jnkłe stwierdzono przed dwoma tygodniami jaełół draewek, Kraków Długa 11, parter. nia, te dostąr Tzył zaledwie ośmiu bołszowików. | blvROiA)ulA.
przy zabiciu trzech sztuk bydła wobec przed- RESTAURATORZY I KAWTARZE A  FUN- Dopiero w oetafswoj chwili, w nocy na gwałt.' t  M a r y  a T e u o z y ń s k a .  Wcaoraj zmtu- 
staw4,t©y Rady rwrowizaęyjnej. Po bardao dłu- DUSZ NA INWALIDÓW. Otraymialiśmy panno,! szukano po Mińafeu, Bobrujsku żydków, o któ- ■ ła artystka i.eatni „B^gaioTa** Ł p. Marya Twi-

' które w nader niekrTystoem świetle przednia- j ryęh wiedziano, że pałają ochota przeziioskiua | czyó.śka. R ozpoczęła  ooa  bardzo wcztwnleS *4, bo blisko trzechgodzinej dynkusyt, w- 
ehwalęwe wniosek o wprowadzenie taryfy ma wia postępowanie naszych recfaura»’ otów i ka-js ię  pod panowanie B-ronsteina—Trockiego. Irt- ryw ę sceniczną. Jako dziewczę młodziutkie.
ksywabaej na mięso, która przedetawia się na- i w arzy krakow skich wobec akeyi, m ającej na ; Idch żydkós 
sż< ps^ąee: mięeo wołowe tyki* aa 1 kler. 84 
kor., przednie 32 kor„ caeóęcura tytea fS kor- 
prewfeiia 30 kor„ wieprzowin* 36 kor. Na pła- 
each Słowiaimkim i JsddooowBkich, gdtłe 
sprzedawane jest nd^so poślednlepo gotwoku. 
ecny mają być orteae o  2 kor. n* 1 kłgr*, nad 
esem eznwać mają oramm* magistra*a.

ZJAZD ZW IĄZKU M IAST. W  sobotę, n*e- 
dsiełę i poniedziałek odbędzie wę w *tii Redy 
mfrjsMej zjazd brermistrzów miast małopoL 
skieh, oraz dólesatów miast b. Królestwa, 
dłieh/icy wielkopolskiej i Śląska Oiesgyńskie-

Przekleóstwo cięży -tor, rodem marklr.a Som 
bretise miłość w Ich • {rodzie jert sbrodcią, — 
małżeństwo, zawarte z aióoścł, prowadzi dó niw- 
.szczęścia— ^Jak norze j « t  dusza moja.„ utonęły 
w niej niebo I ziamia, miłość i zorze— został jeno 
mrok—* mówi bohaterka itramatn

DUSZE OBŁĄKANE
granego od dziś w „ U C I E S Z E * .  Fabuła tego 
filmu fascynująca, prn artystów trzynui widza w

■prowadza te*
zaprezontawauo komisyi ‘ bolszo-1 wyetąpiła po ras pierwszy na seanń? wReMIdej łitijHł , ^ . , 1111

ortu zabezpwr*e»iie egzysteotwi trofakieh lewa-1 wickigj sta pięcłedziesiociu. Nartrrniraa rzeetz, iw 1914 r„ ujmując wszystkich Mopospr-ihym ciągiem naprężeniu. W zdumienie w,  .....
lid ów wojennych. Gen. ekspozytura. Sćkcyi O-i że bolpzewicy ecie przyjęli tych ochotników, a  jurokiom i szlachetnością talentu. W  pierwszych ; chnlka filtnu i wystawa, pełna najwytworniejszego
cieki nrńnwtr. spraw wolak., sprawując, na tóre- rs-iubat brt tak5, że w drodze łaski wydsoi o ' woj ay pojawia się w Teatrze Pohikim famakii. Niektóre _wnętrza są jakby pastelami nał-
nk  b. GaMeri 1 Śląska Cieszyńskie,to opiekę! 230 Polaków, reszta zaś, stu siadiridziiśięchi, i w Kijowie w dyrckcyi Rychłowskiepo, potem *«ukon«szych mistrzów, 
nad irrwjtlidairń wojennymi, wdrożyła między j mitsiabi wra we, w  rn-igOTSzych wa,nrnk!teh z| "r Lodal, a wreszcie Warszawie. Do „Bap-i.trt’"  
ioDewil akeyę bfoeakową, polegającą na tera, t o : pewTOtean do Bo1sxow€L Działy się jiodótmo 1 *aat!ięa.żowaI* ab? i .  p. TeuwayfW:* w Jocie ti>. 
prfcedsięłiforstwa gcsp(xh;ic-ozyni:'irskie (k a -! sceny rozdzierające. Rozłączano rc-bziny, które j troku 1 na inaug,iracyjnem zaraz prwdstawdeidu 
wimuie. reetanraoye i t. p.) przy oHiczjuiżu go- [ wsról.nio przy byty, ojców  1 mirtów odtrpeann. j zwróciła na ciałńe uwagę powszeolmą. W arm - 
śriota racłiunków. op-iw.ycŁ na srpc^yahnycb j * czerwoni gwardziści * powrotem wpędzali. ^  zewnętrzne predystynowały ją na wyborną 
formularzach kartkowych, opatnsonyeh winie- nlreizczęśiiwych do wagonów. Iropreżwitairrfkę ról naiwnych. W  tym też kie-
tą Gen. Eksgozytnry i b;vrbara ptórtwowym , j CVy panowie, którzy mieli polecenie do-ktma-1 nmku pod umiejętnym kierunkiem stworzyła
dottenąją drobna kwoto 10 hal. no. funduaz o- jnia wymiany, zdają aobie sprawę * nieszczę- i szereg postaci szlachetnych, a aa,tret kreacji

go. JSjazd obradować będ*łe jtocząwazy od g o - ! pM d nad rawaTidami. YJ całym krajn akcya ta śchi, którego stali się sprawcami? Najwyższy j irtotnycJi, pjawnlającytdi wyhibny n*rw soau- 
i/d/ y 16 przed południem i od 4 po -południu.; spotkała się a przychylnym nastrojom. Na.wct 
Przedmiotem obrad hodą we*wy samorządu i w powiatach wachodnio-galic.. najbardziej w»j-

O

Obrady Seiuiti polskie o.
Warszaw u. P. a . T. Wśród intorprJacyl 

zsajduje aię interpelacye p. Pu tka w spra
w ie n a d u ży ć  funkcyrmaryiiszy pocaŁowyclt, 
otwierających Jjety z Ameryki i wykradają
cych stamtąd pieniądz®. N a d to  zn a jdu je  się

o m . żrty w „Czerwonym Krzyżu" zapaunnl i intorpe<*cya pu Ttoji w sprawie gwałtów do-
por^id^k. j P<jgf2-?b- 1  |t Twcay«iiVipj Bię : ^ ^ y w « \ y c a  praw  C e c h ó w  k ® iodno^ci poi

cuaaf, aprovnznrya. fhians* i t  d. W  w>- jn^ xnw*e?:cmyflfa, f& M ^ ow y w  O F^RZYŻ W  SEJMIE- Od ta . Dr KRz.hnTeT7.ft iw  o "ód * . 2 po  południu * Tr^yJT^y .rawfe  i „
botc  przed południimi odbędzie «aę poeiodaeekt: doąisaL Sm utoy w yjątek stanowi K raków. M i-j Kotuli, poala n«t Sejm, otrzymuj cm j  następują- j cmcnfaMnej. .. P ° * ^ ^  , . < j" ‘3nno-
administrac-vj.ne, d o  połndnm aprow izacypie. w  no pfemieimego apelu, ■ape.tosowaneęo do ee pismo. YY „G losie Narodn* i w  innych pi-1 — — ------------  D~V -ę * , W ° ,  <y,A - *
aiedrirtę rano przedniotem pesledzaci* będą !mfejsc. Stew. goepc4n»o-fć4vtnfeamkVgo i do ,sroach Małostki ukazała dę notatki, donoszą-! Z leafrów krakowskich. I umscratJo w^rHi^^raez^rMd
sprawy samorządowe miejskiej, pe południu Zachoduio-galic. Związku Sto w. ! m?mn os obi-! ca, że „P1a.s!owcy“  oświadczyli się przeciw j 7 TEATRU Hf, J WJłWACKIEGO komunikB- roinyeh, łmioniem
sprawy administracji m iejk ie j; w poniedzis- ■ staj kitorwcwcyl kierownika Wydz. opieki sp o -; zawieszeniu krzyża w Sejmie. CSuHaŁ/ym dać j*. ^ cz ę śc ią  Franii", przyjcie tak żmilrole w i w tek»s<«d  p . B re n iiW  www*niłŁa.Ł żo  rzad

 : -  ---------~ i - ; —- — °*r*——* —a*, —,„^,1, .  t  ^  mylną wia- ohocncin wznowieniu, pótdrle po ma czwarte 1 - - - -

ł

k om is ji sprowosadawca
1 “ a*' i FF r-ranta", przyjęte tak życziin l* w i włgkszoeci n. Bresiń

łek przed pohidntóm sprawy skarbowe, po po- !Tac3a»«j u przew odniczącego wspomnianjrch : św iadectw o prawdzie ! sprostgć tę mylną uda- obocooin wr.nowieniu, pójdzie po ma czwarty j i_a łjj-wOj, -  1I(.jAWA k~vDr» i
łudniu mne sprawy kom ar ahtrt S tow „ w łaćdcie łe  I kelnerzy krakowpki.-h za-1 Jom ość, Ja «nm zbierałem podpisy wśród p o * }1 PDty w« cawartek I w sobotę, I’od kierunkiem < . t  ** ■•' inujw w  sprar

Zfezd zanowiada sie bardzo liczwSe. Dotycb- kftuidw gfiRtronomicmycih akcvę bloczkową stów za gawi«wzcnrfeB> krtuta w Sennie. Na - ; ~ vy#oey ^  odbywają Mą, próby ! t. . .  ,  . ■ -i . ,- . • • , . * . „   * „Lilii V\ enody Słowackiego, W pzzedstawiouu :P® MSlię-cUCj o y s lcu sy i UCłJWtWOHO WTłMe-Olc,
czas zgłosiło udział ołrote 70 miast. ^Magwtrat i zbojkotow ah . etórając _ s »  ią orJemozłiwtt. C o jsa w y rzód  zwróciłem się do ,JT w tow ców “  po j arcj^zicla D.mzogts wiesz.-/.* bierze fudział ealy jA ie b y  p »y n ra .to w y in  wyikupran p ro d u k tó w

i rolnych objąć wszystkie gospodoratpc, a 
< n ^  j wię< I te, które liczą mniej niż 40 m orgów . 
„Wuj Tmieróem m niejszości k«<m»yl p, W cjsilcw-

. . . __  powtóraony będzie dzisiaj, w  niatek | aki tw ierdzi, t o  uow a netaw* wprow adai
WłEFGRZĄDKl KOLEJOWE. Ze jazda ko- m^że wstraymać aię od wyrażeniu nbolowan.D. ‘ więc, iaViir> aowobew się dostać do

le ją  w  obecnych  czasach jewł katuszą t pow o- z pow odu n iopatryotyczsego stanowiska w taj f pism windotność tentu sprzeczna. Proszę Wdy 
du praeppłnioria w agonów , pow olnego kurso- uprawie kraJrowuklch kaw isrzy, restauratorów jo  łaskaw* uimęszczeote w swem conciem piśmie 
w aeia poci/urów  i t, p„ to  rz«rz zzurna, na któ- i szzmkarzy, k tórzy na «*!« ausfcryackie n ie , tc*ro sprosi (warta. —  Ka. Dr. KazIeiIots K o 
rą przy braJn węgla i szczupłego park* kole- skąpili grosza, a dziś xAe chcą poorzeć a k  yf, j t u l a ,  poe;*? na Sejm.
.jowetre w rychłym czasie trudno zaradzić. Mo- która ich kalety nawet sta utratę jędi/ego ha- j NA FLOTĘ POl^STCĄ. Rsda miasta Gostyni
ami jednak i należy na dworeu krakowskim ;!erz* nie naraża. ju t s  okszyi ob-jęia Pomorza, urządziła w mlo-
pMycajinBiej powiększyć straż kołejuwą, aby}  OPł.ATY OD PRZFDfMĘBIORSTW GOSPO-jście spraerlsż kwiatk* na, budowę fo t y  poł- 

przybywające do Krakowa, mogły spo- j DNTO-S7YNKAR8KTCH. N* porządku dziw i-! oklej, z czego zebrano 738 rrvk. I na uroczy- 
kojnie wjwiąść, a następnie dopiero, aby wsia-jnym najłJiższeet) pcwiedaerii* Pady miejskiej j storn  posiedzeniu Bivem w  data 6  bitego t .  b. 
dali odjiżdżający z Krakowa. Obocme trudno (znajduje idę rmedzy rrmemi rogooraądsenie o 'ofiarow ała  na ten ceł z  funduszów k?sy  naej- 
wydostać się z wagonu, bo zwarty tłom wsi*-1 opłatach od kTal-ow*ich przcdaicWorstw g o - rtrrej 5010000 mk„ potocaęąe jedicocaoSnia ina- 
dających nie dozwjJa wychodzącym opościć ^podoio-ezTpkarakjch. Na podstawie tego roe- gistratowi amnę, oelągnlętą m  sprzedaży .kwda- 
przodżiałów i kurytarzy. Te rtieporsądki. na tpori.vrtnr\ła gminie bfdzi* -wrtyo pobierać j tka i połowę za ofiaro wsump} * funduszów knsy 
ite ro  etózymujemy częste zażalenia, pow ń ay m. L następujące epfeuw od praedslebiorutw j mej. ’* k i —  ogółem 25.7S8 rak. 8 fon. wypła- 
wreeMwie ustać, 11. rw. I  kłaay rocznie 12.000 kor„ I I  klasy — i d ć  ntezwloczwe pe otrzymaafu woswaahl do

MATERYAŁY BUDOWLANE
-3H!

214z fiasku I eamantu sq trwała I tania.

Udor.frcnalona tn a sz y p y  tfs wyrobów caraent8¥/ych: 
dacfcćwkl. eegły, pustaków, rur, nemarowin T i  ć.

poslcda iw akłądzia

FABRYKA RtASZYR F z e w u s f c l  I  5 -
W a r s z a w a ,  O r d y n ^ s k a  ? ,

Z wystawy rysunków
w  Pgwsz. Związku artystów.

Zdamem L e o n a r d a  da V in ® i natura 
jtot matką, a ryaunok ojcem malarstwa. 
I, ehociaż stara się przeczyć temu rodowo
dowi to, co się mieni być „le deraier crr“
współczesnego malarstwa, jak futuryzm, 
okspreayojijzm i różne podolme tboczenia 
intelektualne —  przecież dają mu wiarę lu
dzie o zdrowym poglądzie na sztukę wogó- 
le i sa jej cele, oraz środki do oeiagnięcia 
tych celów służące. Ci właśnie ludzie znaj
da niemałe zadowolenie estetyczne, ogląda
jąc świeżo otwartą w siedzibie krakowskie
go „Związku44 w y a ta w ę  r y s u n k ó w , 
urządzona na wzór wystaw „blanc et norrt4, 
tak częstych w Paryżu, u nas tsk rzadkich.

Wystawa ta licay około 150 rtc/ępon.-rtów, 
nadżartych przez przeszło dwudziestu arty
stów. Całość jej wypadła zupełnie dobrze, 
choć nie imponuje rozmiarami i choć bra
kuje na niej prac takich doskonałych ryso
wników krakowskich, jak Wyczółkowski, 
Staohrewiez, Krudowski i w. m.

Z  uczuciem  prawdziwej ulgi ogląda się 
obeotą wystawę. Świadczy ona bowiem nie- 
stóoie, że tradycye rysunku sumiennego, bo 
opartego na pilnem studyum natury, nie 2&- 
tra«By się jeszcze zupełnie wśród małusy

krakowsfeżoh, nawet międsy mlcnlszeHi leh 
poPołewom. • • *

J a x a  M a ła e h o w a k i ,  mi&brz, umie
jący, .jak nudo któ, operować tonami i poł- 
cuuura w m luw aJs oJ< menu. pomada tę- 

suną wraejętność w rymurku, względnie w 
rzecsacti wykonanych dwub-rwni® (farbą 
drukarskąl na płytach miedzisnych, i  któ
rych odbitki daj* t. tw. ^nonotypy^. K3k* 
takich „monotw*órw“ , jakie obecnie wysta
wił Małachowski, łączy w eołde efekty ry
sunkowe x malarskimi. Stanowią one praw
dziwą osdobę wystawy. Szczególniej „Wido
czek zimowy" i „Motyw włoski" z cyprysa
mi, uderzają nsatrojem, a ksjpmnują przes 
prostotę środków, którym! artysta oedęg-nął 
efekt niepospolity. —

KiRra próbek, akwafortą wykonanych (Je
dna z meb lekko kołorowana) prres f f t y i -  
s o n h o fa ,  do ilnatracyj powieści „Soból 
i panna", daje pewne, efeoć niezupełnie do 
kfedoe pojecie o wytwornej technice rywm- 
kow ej i poetycznem odczuciu przyrody H- 
tewskiej przez tego dzielnego maburra. Je
żeli kto, to on powunemby dać Polsce arty
styczną. a wyczerpującą ilustrację „Pana 
Tadeusza", na którą próżno dotąd ezekamr.

Kilkanaście akwafort Mądrala,  który 
obecnie bawi podobno w Paryżu, należy do 
jego prac dawniejszych, * któryeh przebija 
się dużo talentu. Akwaforta, będąca, rzec 
można śmiało, królową wasytdłdoł teehni-

ków rysui/kowych, łatwą do ojatnowania 
wo jest, a prayteni jest kosztowna^ Dla
tego tei tak njowiełu, stosimkcmo, m aim y 
naszych ją uprawia. A nekoda ta doprawdy. 
I^zypatrany się uważnie fcafcrónru np. wnę- 
trrt jakiejś katedry gotyekiej na. akwafor
cie tego artysty. Czyż w jakiejkolwiek tech
nice rysunkowej (o fotografii niema eo wspo
minać) dcJoby ssę wywołać tyle wrażenia 
głębi, tyle mudroju, tyłe efektu barwności 
b e z  b a rw , eo w tej akwaforcie?

Bardzo dobry jest takie skwsfortowy pej
zaż R u b e z a k a  z potężnenJ drzew&nś na 
pierwszym płacie.

Głowy i rozmaito cłucraktorystyczne typy 
wykooajie akwafortą i rysowane przez K o- 
m o r o w e k ą ,  należą do tego rodzaju prac, 
koło których nie można przejść obojętnie, 
aczkolwiek dużo ła> josrcz© brakuję pod 
względem opanowania teęhnałriL Są to miau- 
nowtóio rze czy , x których żywiołowo wy
bij® aię i n d y w i d u a l n o ś ć  ar.t,yJ».t.y- 
o-łjus Ich twórcy. Komorowska nie lubuje 
się w typach ładnych. Przeciwnie — wyszu
kuje typy brzydkie, ale je obserwuje z ową 
doklachłośdą starych majstrów holender
skich. która ocierała *fę o karykaturę. Rzecz 
oczywista, że mam tu na myśli nie karyka
turę. mającą w sobie coś przerażającego, de
monicznego, jak, dajmy na to, karykatury 
Leonarda da Yind łub Matejki (mało kto 
wie o tem. le mistrz Jan był Jauyk&uurzy- 
st* w wceBcżm styl*), tao* karykaturę na-

iniWU' I WCTPWW

wgfcróś „burżuazyjną", podszytą  złośliwyzn, 
nspozór dobrodusznym , mieszcz-aójfeim hu
morem.

D o  zw olenników , a  tem mniej wielbieiałi 
prodnkcyi artyscycznoj W  o i s e a nie nale
żę, owszem  zupom k je j nie odczuwani. Ry
sunki joduak i  .iłcwafor-ty, Jakie nadeekt’  na 
w ystaw ę „Zw iązku14, dają o  nim zupełnie 
trme pojęoic. ni* jeg o  m alowidła olejno, taft. 
mało eubtołne w  w ykonaniu, a  nie tyle ory 
ginalne, Ae dziw oesne w pom ysłach. W śród 
w ystaw ionych rzeczy ma Weiss „G łów kę  ko- 
hiecą14 (Tniedaiocyt), naiysow aną tak Ładnie 
i  Stylowo, że przypom ina lwajiop.sze sztychy 
x XV1L wieku.

C ały zbiór aktów , rysow anych  elówłcieni, 
dał O l s i e w s k , L  Jeat to rodzaj egzam i
nu puM tcznego, a właściw ie wyznanie wia
ry artystycznej tego u ta łoct*.w ao*«o arty
sty, dla k tórego  przytoczona  r»& w stępie 

m aksym a Leonarda da Yisrci ma w aku k o 
deksu. Olsy^fwslci chce i umie rysow ać- Za
znaczyć ivr/,y tem trzeba, że w  rysunku nie 
gnrie n igdy u n iego ca łość oa  rzec® szc.ze- 
gółów , ©o daje drobnym  naw et w  rozmiar 
raeh rysunkom  postaci ludzkiej pewną posą
gow ość. A rtysta  ten jest także w ybornym  
obserw atorem  tvoów , c ze g o  dow odzi kapi
talna w  charakterystyce „G łow a  dziada". 
Umie cm rów nież rysow ró  z lekkością  fran
cuską w rodzaju, graniczącym  m iędzy w y 
tw orną karykaturą, a zw yk łym  szkicom . On 
ta* Jeden dal na obecną w ystaw ę fc3ka pro

jektów reSdam artysty-canyah, śmi;ulych co 
do pomysłu, ale trzymanych w gratuc-j ch do- 
btrogo sniałn i bez wy»®nkanvch datiwacfw.

T a r e k , srosztą banko płodiij ; maLars, 
wystawa fcjdfco cztery rysnnkt: „Głowę nifiś- 
c z r z a y " ,  mającą dużo wyrazu, fragm ent 
z Wawelu “ (rzec® dawnJojazaj, dzielnie ua- 
szfcfwwany Widok na szczyty kotótó-ta 
N. Maryi P .4* i „Sylwetą Wa/welu‘‘. Wy- 
iniemione moce, aczkolwiek same Ala siebie 
niozłe, nio dają wca.le pojęcia o tym wyso
kim stopnia rurtystyc zuego traktowajua wt-
doków architeJrtonicznych — nie mówiąa 
już o krajobrazach — do jakiego doszedł ten 
artysta.

Na bMższą uwagę zasługują, dolej, głowy 
męski®, rysowane przez R e m b o w s k ie 
go , z właściwą tomu ntaJarzowi prrmvty- 
wnościa, przypominąjąeą najlepsze etudya 
rysunkowe YVyapio.ńskiogo-

Brak miejsca nie pozwala mi m  Mfisz® 
omówienie roszty prac wystawi ow ych . Za
znaczam więc jedvnie, że, między intiemi, 
wyróżniają się dodatirto: doekonafa antolito- 
rr rafie G r o t t a  (dwa wyborne stndya 
drzew), S e r b e i  s k i „Mbrn" (trochę
archaiczny w technice, bo prtiyponimający 
szkołę Całame4a), zgrąbne etndya portreto
wo S z w a r c a , bardzo sumienne stodya 
R n z a m 8 k i.e.g.o i w reszcie zg rabne gtów- 
Id  G r o s e e g o ,  przypomin a j:jco nieco sw ą 
techniką Stachiewicza świetne studra głów 
k o b ie cy ch . J Ó Z E F  T R E P K A .



Kr. -15. JfTJS  S aae^B P T T aaS  m  lulog© 1920 rokfli,
d M S S t S ^

tu lk o  zam ieszan ie , a > .d y » e r a  w y jśc ie m  z cow ać spisy personalne, aby  podw yżka m o g ła ' zasad  poT cojow yeh  p ra w o  S j^G Stanow ieiria . ; s ta c ję  Iw anów k* i W esoły  K u l  Botezewwj 
po łożen ia  b y le b y  \vprov.>; •lżenie handlu  za- b y ć  w ypłacona ok o ło  20— 23 b. m. J e d »p «tc - 'N a ró < ! s ło w a ck i, je d y n y  zo  j ^ J s t k i d i  n a - ] zbliżają się do  Ozubrneza (?) nad Dniestr nrrcyfoacnia bv łc l*y  wpro^. f . w „ _. Wt ,
in.i'*nufcgi‘ | Śnie poi -eo; o zaniechać przygotowań do wy- i rodów, nic otrzyma! prawa sa m o?ta n ow ien ia  południe od Terespola.

P rze m a w ia li je sz cze  poe. S t a n i s z k i s ,  piaty zaliczek na poczet przytfconjjcŁ p od -, o  sob ie . S ło w a iio m  n ie  d a n o  m o ż n o śc i w y - j  RADEK W R E W A L U
-k tó ry  o św ia d cz y ł się za  praw em  pderw oku- w yżek. ; pow ieclaenia się za, p rzy n a le żn o ścią  p a ń stw o- p  A T  ■ntp ir -Hel t*  T -.g *  d on osi
pn  p r o d u k tó w  ro in y eh  pracz rząd , p . k s . * —  •*« ~  " • « -  ! W te d e ó * P * A  T * A J e jr  J ^  dCl!° M
3 ta . r k  i e  w  i c z , p . M i s i o  ł e  k . p . G d  y k , 
m in. B a r d e l  i p.  P o n i a t o w s k i .

Dalsze rozprawy w kwestyi sekwee*"’ 
odroczono do jutra.

(Be p rzem ów ien iach  pp. R a u ch a , G d y
i de ‘ ‘ ' -------- "
komisji
tytoBtcweyo w Małopolsce,

S P R A W A  C IE S Z Y Ń S K A ,

Rozporządzenie komisy! cieszyńskiej.
j Cieszyn. (Telefonem). Czeskie Biuro Pra-'naród, o wspólnym języku i w 

k a  sowe donosi, że mędzynarodowa komisja rze, że Słowacy sami proszą o

I » r *  JS H ł  ; ? r  * 7  ‘‘F  m ■'staio c t k  iyi.1»1 u t t M  M m i l e K ! * * « “ ( 17 *• "H  » « * * * • » *  »  ,it

cy lej członkami tajnego związku woj^kowegtfct' 
or''oor'i'ts“  o o łasza poufne* instrukeye ko-t 

mewlanta dywizyi, w  których jest p o w  
dziane: Pyli członkowie dywizyi żelaznej po- 
winni cięgle o  tetn pamiętać, źe są i nadal 

rzeczywistości żołnierzami i że  jako cen 
bożnicy obejmują tylko krótsze lub dłuższe

ich ujaranM . C zech om . C zesi w p row a d zili w ; P a n o w a n iu  R adk a  am basad orem  rządu  so- w y s tę p y . W k o ń cu  należy xwtócść
błąd k o a iicy ę , że  S ło w a c y  i  C zesi to  jed en  w io e k ie g o  w  Rew aJu, p o tw ie rd za  stę. R a d e k  m v a ?(. na r7<ecz zrozum ia łą  sam ą prze* się, 

rku i w sp ó ln e j k u l t u -1 bed zte  ustiOwal w  R e w a la  zorga n izow a ć  erni- i *Q Dtn . , v c ]l o sta teczn y ch  c e ló w  p o lity c* -;
. gracyę robotników, inżynierów i oficerów ' ch ^  ogłaszać jmbUc-znłc. „Vwr-

poln e j
______________  r y  . . . . , . ,____ , _ połączenie się d . . - , . . . „  , . ~

Rosseta p r z y ję to  n astępn ie  w n io s e k jp le b is c y to w a  w  C ieszyn ie  wydała następu-,* n im i w  jedno p a ń stw o , co b y ło  eaystem ju tem ica ia cn  na wielką sKaię o o  irosyt jw a e rte “  domaga się od rządu, ażeby wkro-j 
yi o uruchomienie fabryk monopolu j ją ce  rozp orzą d zen ie : !i wyraeltowanem kłamstwem. C zesi za w ie- j DEN1KIN A ANGLIA. ożył en erg iczn ie  przeciwko temu Ufnem^

O ficerow da, p o d o fic e ro w ie  i  żołn ierae, p rzy  1 d ii k o a l ic ję ,  n ic  p o d a li b ow iem  S ło w a k o m  ' L w ó w . P . A . T . ..K u ryer  B o b ru jsk i“ - d o -  tow arzyszen iu , 
dzielen i d o  w y m ie n io n y ch  n iżej o d d z ia łó w ,bratersk ie j d łon i, a le  ich u jarzm ili i  n ie  do- y.igtóujo s ię : G enera ł D en ik in  wysfeii z Kry-

Da-

Po odesłaniu paru wniosków 
sprawach do poszczególnych 1 
i>r7?w-tąplł do rozpraw nad nagłymi 
mi P. S. L.. tudzież p. Daszyńskiego 
v,- sprawi o Cieszyńskiej.

Waieski uzasadniali p. B u z e k  i p. 
s* y ń s k i. { .

ytaiesełi P. S. L. brzmi: 1. Se im wzywa 
rząd. a b y  zwrócił uwagę rządu francuskie
go na giebokie zaniepokojenie społec-zeń 
3twn polslnego. wywtiłane polityką konusy 
niiędzvso:u = zn iczej w  Cieszynie i ma możli 
woóó ostrego zatarga między pi-zewodni 
etwen Iromisyi a społeczeństwem polskiein,

dzwy- 
ebe- 

botni-
A n g lia  p o -

K o le ?  d r o i e i e .

cya zaojiatiywama refreow wojennych w ;<r(}yż Czesi nie uważają ich ani za rnnici.szość i 
Bogumanie, komenda dworca w B^rumime, i na; 0dowa, ani za naród smver«nr,v Azmrólo za !

zona
la telegraficzna w Biolskrn, a użjrwanym

zniowaza w naj-z po’ -.kich oficerów i żołnieszc c e n t r a - ..^    , • wyzszym stopniu i wyszydza nozuęca rougij-
r I n m̂̂-v / 1,  i rt 1 /,  rwi, o L  Jrt ,n. — Cl . T *     — — M .1 "4 —

  „ -  . . . .  “ J*’ ; tej służby oficerom i żołnicraotn nie wo.kiu. . . ,   . n- ,w rasie gdyby postępowanie komisji nic ule w  PM „iM nv !.'vaoKl ,tf>umga się od Wysokiego Trybuna- ,
« to  zm ianie i g d y b y  u zasad n ion e  skturgi lu
d n o śc i p o lsk ie j n ie z o s ta ły  u w zg lęd n ion e . 
2. Sejm  przesy ła  lu dn ości p o lsk ie j, waJcaą- 
c s j  o  b ;epflizedawnione p raw a przyn a leżen ia  
de państw a ]łokskicgo w y ra zy  c z c i i hołdu  
* w z y w a  ią d o  w ytrw a n ia , zapewzua-jąc ją-, 

jp ! v 'o  V,r»uśn’  w  w a łc e  o  najówiętKzą 
spraw ę

P.-i)sa s z y o k i i bow^smoazą: Sejm w y 
raan -Rwrące uznaiue hidnońd pohskiej na 

l̂ąsdru Cieszyńskim za wy-tiw^ą, połna 
dneści i poświecenia obronę pmaw pizynflle- 
żMóeł-wwoi do Polski. Sejm solidaryzuje się 
c łwłtem pókikim na Śląsku w tej obronie i 
o" \rid*ezâ  te Połstcn nie cofnie się j-rzed 
żsó.uym trudem i ofiarą w dążeniu do tego 
eełn. Selin waywa rzad. aby natychmiast, 
poewyrrT energiczne kroki u rządów sojusznl 
ccyełi colem zabezpieczenia heestronnego i 
iJOBciw&go prowadzenia plebiscytu.

'WaćstoT spraw zagranicznych wypowie- 
i l ń e H  fflp «n nagłością wniosków, oówładk-za- 
iąe. Ae w komisyri snraw zagnaniwznych be- 
iłwe » ó g ł  dać szwzegółocye w to] sprawie 
wyjaśnienia. .Tako stróż międzynarodowych' 
stoswuków Polski zaznacza, żo z Francją ł»- 
caą nas stoeumki bardzo życzliwe i ż© Blml 
(swrrJie n a d zie ję , że obecny epizod bęsfeae 
tyfto Hiwiłowem niejioroznmfeniem,^ które 
goatemie przez rząd francuski wyjaśnione ku 
włc/flwu yadowołeniu. Przyłącza się w re-, 
«a«e  do h ołdu  całego Sejmn dla łudnrrłci1 
riewtf tSeszyńskiej.

fgńm przejął jednomyślnie nagłość rJ"’  
waiwdrów, poczoni «'*desłano je do kondayr 
sgmw zfigranłczn^eh^ _ .

WaRtopue p os ied zen ie  ju tro  o  g . 5  n w .  -

0 se m e s tr  jw n p ło d iM f .

w żadnym wypadku nosić brom. Podpisany L , ,. ... . . .. , , • - j w hi spramedliwosci j prawza komisję plebiscytową, major de T-rau- -  ‘

mont m. p.

I  SSei! ll® P il!.
Warszawa. (Telefonem). Według informa- 

cyi, pochodzącej %  kr>ł miarodajnych, rząd 
polski interweniował kilkakrotnie w sprawie 
cieszyńskiej n poselstwa fra.ncusildego w i 
Warszawie i u rządu frsncuskiewo w Pan' 
żu zwracając trwage na niewłaććiwn pcetę- 
pow.inio komisyj yv!ebiscj-tô vrej w Cieszynie, 
przodewszystldcm zać na niewłaściwość po
stępowania generalnego sekretarzu komisji 
plebiscytowej, p. P i eh ona.

W arszawa. P. A . T . Mioietei k d e i  żd lazn jćS
Lmranikuje: Niepomierny wzrcwt cen w osta. 

tnich m iesiącach na wszelkie arty ».u lj tak ły> 
iraośiiowe, jak  I bud o włazie, e n u  poditwemie 
w związku s tem zarów no koentów nsrt jm a o ia  
ncTSonaln kole jow ego, jaketefe w ydatków  «k*- 
ploai-a^yjnycŁ natury technicznej, epow odow ** 
>y, iż w pływ y x kolei przestały pokryw ać wy*, 
datki W ob ec  tc^u mmiaterBfcwo kolei żed»- 
zc.ydą po porożam i cnru się t mSnietcrartwcm 
;'ccrbu, oraz przem ysłu i handłtL, poe Łan owiło 
;d dnia 1 marca podnieść otwmiąanfące d-o- 

tychczaf taryfy  osobow e 1 t o m r o w e  P odw yż- 
;B»«nie to. w obec różnych w ysok ość1 stx »ow ». 
inych taryf w rozmaitych dzielnicach, ma stano* 
'w ić : 1. w zakresie taryfy oeoboweij jna kole* 

. T. - . i iach okręgów  warszawskiego, w ileńskiego i po-
w ej. b i e  chcemy do nikogo należeć, ani d o  s P aryż . V. A . T . Ag. Eavasa. N a poe ied ze - R y s k ie g o  50 p n e ,  t  wyjątkiem opłat, za  k i*. 
Czechów, ani do W ijg rów , ale chcemy n^- ihu ibwly ministrów prezydent fo fn e a r e  wy- pierwszą w ofcn^pi poznańskim, które, t  n- 
po d le g łe j Siowaczyzay. Plobiseyt ten  rnń , raz.il wszystkim członkom raądn wdzięcz- , w a?i ^  ^  w yeokożć, podnosi się ty lk o  o 30 
rozstrzygnąć kwostyę naszej niezawisłości - n ośc  za ich współpracę. N a to  Millerand od - ; procent. Na kolejach zaś okręgu radom skiego 
narodowej, d o  której cc ły  naród słowacki jpowiedział, dziękując prezydentowi w im ię- ;j okręgów  m alopoIsH cb o 30 procent, *. W za- 
dąży i o d  czego nigdy nie odstąpi-^ Prośbę  ̂ni u rządn. krosie taryf towarowych na “kolejach okrwróur
naszą piOSimy przedłożyć w ysolcie j k Onfe- Izb ie  doptitow\u>yęh Milłersnd o ó c s y te l  , w arszawskioge, wileńskiego, poznańskiego i

mają — wedie
□u vui *i»»i i ,  , • ,  ■ . . .  nie stosunkówe wolno * f ^ iu ^ ^ c k ie g o  Gnęł^cny naród ało- ~  &

o d b u d ow ę

Anpiia rełiije ~ bShzfłw iN m L /
,J3rawi3a“ 

spoczną się 
rieęfcą 
ia tę

,.Pi-awdy“ — no reln ca wiązu 
dyplomatycznych między Ar «

saruostanowioma j
o sobie. Domagamy się plebiscytu, któryby 
zadecydował o naszej niezawisłości państwo- Ustąpieńie Pomcarego.

renryi f^oko jowej. i orędzie pożegnalne prezydenta Poincaregc.
Uważając za swój św ięty obowiązek, j Paryż. P. A. T. Radio krakowski®, Pom-

ośmieleiny się prosić wysoką komisję koali- cnie oddał władzę prezydenta Rzeczypospo- 
. cyjną. by raczyła swoan możnym uądywem, litej francuskiej we środę w ręce Dechanela. 

wyjednać- uwolnienie naszego wodza, księdza j Paryż. P. A. T. Hawas. Z okazyi przyję-
Akcya raądupaWGego będzie miała pra- ,1T! ! n k i ’ kt^ m?  ^ ' i0 ,za prezydentury

wdopodobnio to następstwo, że generalny na}f>zor,° C2eak,e’ «  sfaótr Millerand u
sekretarz zostanie zmieniony. Pos. Z a m o r-
s k  i, przedstawiciel rządu polskiego ja z y  
komieyi p ^ b is c y to w e j w  rtiessryuie, k tó r y  
p ierw otn ie  zam ierzał z ło ż y ć  sw ó j m andat, 
ob ecn ie  odstąp ił o d  te g o  Kamfora, trduz je g o  
m te rw o n o y *  odn iooła  ju ż  p ew n o  su k ce sy . 
M. bu k o m isy *  p łeb focw tow a za  je g o  iuter- 
w e n e y ą  zn ios ła  cen zu rę  p rew en cy jn ą , c o  b ę - 
<Jk» m iało  d on ios łe  znaczeańe w  chwili ro z 

kocha swój biedny, przez Czochów ujarzmio- ‘ Precsvdeut Decnaaiel nie przyjął dymisyL

zgłosił prezydent m ini 
uymisyę crAfcgo gabinetu .

ny naród słowacku
a*łriyiî ia»ê ifsCTesrfLŝ kaa33tDtT̂ î3$ełi---

n a
Ol
l e .

Warszawa. P . A . T. K om u n ik a t sz tab ę  
g en . wojsk pokdcióh z  dnia 18 b . m.

F r o o t  litewsko-białon-uj-iki: Próby bolsze
wików przejścia przez Dżwfnę w okolicy

radomzkiego BO proc., na kolejach zaś Małopol
ski 30 proc.

NOWE PIENIĄDZE POLSKIE. 
Warszawa, V. A. T Potem Krajowa Kas* 

pożyczkowa zawiadamia, *e od dnia 25 b. m.
będą puszczono w obieg nowe bilety P. K. K. 
P., wartości 100 ink. Bilety noezą datę z 2? 

jfdorpnia 1919 i są opatrzone podpisami rtłoo* 
|ks dyrefcryi P. K. K. P., p. Józefa Za.rzyc.kiw* 
go i skarbnika głównego Maryao? Karpnaa.

Kraków. Radio P. A T. Wnazyng-toński; Warszawa. P.-.Ó. T. Polska Kraj. Kaw pot 
korespondent ,  Echo de PariB“ dowoei, że zawiadamia, tr- od d-ia 25 b. ul łvdą pawczo- 
według praekemania uesastników kongircsu ; no wo bieg nowe bilety P. K. K. P,, wartości 
usfejpicnió Lacsinga pociąenie r s >  aobą ps x « -  f lOOC marek potekich. Bilafr noszą datę 23 sier- 
eilenie rządowe. Przywódcy partyi kwngresu oni* 1919 i ojnatrzone są podpisami ezłonłtai 
mają naradzić się poważnie nad środkami, > dyrofaeyi P. K. K. P, pi Józefa ZarryeJkięgô

Przesilenie rządowe w Rswrfce.

p o c^ c»  ^  w W ci.e i ^  p ],b .a „to^ .  teifiny W Poloc-Ó S  "u S n ^ fr ^  ^
j wrięiiśniy jeńców I jeden karabin maszyno- witeons i  zastąpienia go wieeprazydienteiŁ
wy. Na odcinku poleskim przy odpieranfa i yńiedeń. P. A . T. b iu r o  koreap. donosi

Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj zmarł w sbików boLs/ewidcich na StodoBoe, [ga ^ o w  Yoric Hełald“ o pątąpleniu Laoain-
Łąkach Fkandiw.ok Ś w i e ż y ,  górnik z , JTo-; ,WMf**śmy 39 jenoow ! 3 kmrofny maeays ; ^annjt nie^aawnego przywłaszczenia no
wego S zy b u u w ł-azuch, wskutek run, zada- , n o^ T '  . . , . _  . . .  bie kompetencji urzędowej, który uczynił
nycb mu przez Czechów w głowę na wiecu 1 ^ront’ w°iyńsfcu Syfiuicya bea z m '^ .  'ŷ 2 son Lanaóugowi, jent bezprzykładnym w

Front podolski: DzmMnOsć wywiadów- ,Miftorjr które^>kolwtek departament® sta
CẐ b i . , . „  nu. Ludność ohee poznać wstrstflne okoOc®-W zabŁ azefa aztaibu gon. KnUński, pułk. kfc6reby tea niezwy-

5 kły krok preiydante. JEvening Poet“ phwe 
j Nie możamy pojąć, jak można czynić zarzat

Ofiara czeskich nwałtaw.

orłow skim  dnia 8 Infego b. r.

O rn i zabierają naftę neislę.

M. Karpnso.

Warszawa. W. B. K. Jak się dow iadujem y, 
mrnwterfcfcwio t&arbu sprzedało na wnioeok p. 
Widemskifig-o, wl--p>piezydr«Ła ,j»ńsŁw. Urzędu 
.laftowego, prawi kiJku duianH Czechom 509 
w agonów  ropy nartowej, któr--j dostarczać b ę 

dzie p. L e w a k o w « k i ,  y feścicie l

w Rosy!.
człowiekowi, który kierował nawą państwa

g d y  k a n to n  esch orow a Ł  T a jc ieLwów. P. A. T. W e d łu g  n a d e s r jy ę t  tn .
wi?,rlorności, n a  pobrzożu  Ctearnogo m e r m  ^  t!g?gie‘ł . .  . - . . . ___
w rojon ie  Du-ajta Tustjnia (? )  o p eru je  1 30 0 0  1 n m y cb  pćam am eryk ań sk ich  P ^1 1 W  J__ _ _  tema stcnowi^zo Ynlsona,

d on osi

Warszawa. (Teleforran). Szcrc^rólnieja* xa- 
inte rr.scrrc.Tiie hndB sprawa oekwestru zlemio- 
piftdów, kti'1!? bvła dvrtiit(wirwiii, jako jner-
w * y  punkt porządku dziennego Da wczoraj-, d r-i? ^  L e w a k o w u k i ,  właściciel bardzo 'powstańców pod kierownictwem byłego p o - ;

posiedzeniu s.ejmu. . j znacznych -terenów rarftowych. zamieszkały we m ecn ifca  B ob łiozcn k i i b^łorro prez&sa. R a d v  . "  ro„ j j ,re3P* _ ^
Sprawę tę k om w tu ią  żyw o o a sejmów ze Lw ow ie. Ze strony mi.nioteretwa skarbu tn u »- .ikubańsfeiej Jlakąr&nlu. P o w sta ń cy  Kf.jęfi T o -  ^  ^  *  L o ju ly n tu  o y o   ̂ ^ i  . t

wzglądu na sta  ow isko, jakie w o  oc wu l  ajw^r̂  t«  nsasaduiają w  ren sposób, że Czesi a m g  i  fficreg  m io jso o w o ć d  o k ra gu  T a n a j - . o b ra d tw iJ i wezffe&i po fK «udnm  p r a ln e  p i j  
k om isji aprow izacyjnoj za p *»  P o le k *  Strocnl- ^  tn<̂ .  ropę wlasnftnri eyatenfamS, ’ s k i ^ o .  Z o ^ m w o w a n o  p o w s ta n ie 'w  gnlber-d iw S» g o t o w i  P n y p u sM ra a ą , *o  tem atom
ctw o Ludow e. Za w estrem oś 1 ! ktći-ycB Polska obeonio nie posiada w  d o s te te -n f i  Śtaw iopoilskłoj. N a  g ra n icy  K u b an ia  r o ® -!0**1®^ b y ła  k w o s ty a  o d iy a  y ck a .
Zw, Lud Nar., KJT- ^ ' IL .] . cznej Kości. Sejm owe gferr kompetuiiŁue po<i- sta w ion o  k o rd o n y  o d d z ia łó w  LTĆin.ńskich, ! WILSON A KOALICYA.
sz«u ń 3k i. Nar. Zw . R o b ,  Nar. U irzesc. dają tę transakcyę ostrej W y c e  x nastepują-, k tó re  d jc  praepu3ŁCaa.ją D en ik iitow oów . ZW e j p  .  p  * T  r r . ^  W e d łu g  źró d e ł
R o b o t , oraz socyahsci. . _ . -eych  w zględów : 1. Czechom sprzedano s a g o w i *  *  arm ii d o b ro w o lę ó w  o p o w f o ^  f i  J J J f f i  o £ >

wtee, potracim y do praerobienfo w Polsęe. atam an  k o z a k ó w  kwbańslloicłi z w ró c ił raę Adramiwlm zoKt f̂o, itzż w v-
ż

konwencji

M A  P» F 9U. A  fi..

Wońw»k kom isji • aprowizncyjuej miał wobec 
teg* -zapewnioną większość głosów  FT* 7 J f łjv'  2. O bećnr mcvmf*nt politvc»ay pod żadnym no- DcnJkiaa z  oćwi.tdcaonteni, żo nio ( 
aowaifdu Poniew aż kh.b P. K L. ni;  e  rf do' zawierania k o n w e n c j i  Ranem , le sz  ca ia  so w ie ck a  R m y a .
wtełnwoŚPi rządowej i jego przegłosowanie m o -|{ Cf0cham!_ : .

Od członków  koralsyi prz^myflłowo-lł^ndlo- i DsnltOfl UjiJtkilOPBJB UbS^I*
wej Sejmu dow iadujem y się. że w sprawie t e j ! Lyon. P. A. T . R a d io  krakow tikto- W etfiu g  
zażądano od rządu wyjaśnienia. in form a cy i z  g łów n e j k w a te ry  arm ii D eni-

głohy .mieć poważne następstwa 7.e względu na 
swaoo samohihstwo tego klubu, dlatego glo- 
•owanie odroczono do jutra, równocześnie zaś 
roapeezęły się w kuloarach pcrtraktacyu O 
kompromisowe wybrniecie z tej sytuacji.

SfjiHosłfi ?R»r:Z!?n e orzyiazdo Focha.

on ra w  ny*11 w ^ a w ie  Adiyatybu została już wy- 
do prezydenta Wilsona, natonuflftt 

„Eyening Nerwa“ podaje, żc opracowano do
piero projekt odpowiedzi; jest en zredago
wany w sposób, który może powi$tsayć 
cne naprężanie.

Km szscM ? czeslio-prsskfe.
Warszawa. (T e le fon om ). Przyjazd

Cieszyn. (T e ie fou em ). „D z ie n n ik  Ci&azyń- 
mar-; sk i“  d on osi pod datą 18 b. m., żo  orgjraiza-

Idna, zawartą została ugoda między gen ora
łem ticnikinem i Z grom a dzen iem  Kozaków. 
DenBdna u zn a n o dyktatorem Rosyd, z p eln o- 
mi prawami cyw iln em i i w o js k owemi, aż do

Narady w  Lotidyme,
Wiedeń. P. A. T. Bkiro fcoresp. donosi

 —  „ . ,z Paiyża pod datą 17 b. mKo n f o r o n e y a
czasu zobraiua konstytuanty. Ma być zwo-1 lomdyiłska odbyła wcaoraj dwa posiedzenia, 
łany tymczasowy ywkuneitt; wobec jego u- j Omawiano najpierw aytuóeyę raałyBh reou- 

j czesko-pruskich. Na krajowym zjeżdzie P. I chwał Desrifam bę-dzie niiał prawo veto. De- lhnv jak AtinenS, które mają być utroo- 
, P- S. w Cieszynie stwierddł pos. Roger, że nikin zamianuje prezydenta. Rady ministrów, jm ine na obszarze dawnej Turoyi. Następnie 

niami polityki mię Izy n acodowej. Prasa fran-1 czeski premier, soeyalista T u z a r, przyjmn- pozostawiając mu swobodę w dobraniu człon- {domagał się Venkeło6 definitywnego przy- 
«wka omawiając te sprawę, dodaje, że mar- jąc deputaoyę Niemców śląskich w Pradze, ków gą,binętu oprócz ministrów wojny i m a-; łączenia Tracyt ! Sursnrv do GreoyŁ Go dc 
szałefe Foch jest specyalfotą — -*• - S-Ł  !- - -  - - 1 ■ - —  T- ! ■' • ; • 1

szafka F o c h a  do Warszawy m* nastąpić j-eya P. P. S. wpadła na. trop konszachtów łuny tymczasowy parlament; wobec jego u- , Omawiano najpierw aytuacyę nwłroh retru-
ołasło BO b; m. Przyjazd ten pc7X»tnje w 1— 1--------- 1 vv 1—  ------- "  *-*-      • -  - - -  ♦ • ----------
ścł«ivir związku z najważniejszeml zagadnie

. . .  .      .. _ _____ ____  , rr  . . „ j .   ____   . . .____________. .  do
‘cyalfotą w bad&nra t. domagał się od nich głosowania na raecs j rynarki. Wszyscy ministrowie są odpowie- sTureyi Aeyatyctdej, idaje się brać górę ub

aw* keHkmów, Ł. zn. wbetzpioozeó_ wojfko- jCzechów w Cieaęyńakiem; ?obiee*yąc za to,'dziobu przed padamentem południowej Ko- !Sa<Ia utrzymania eawerennośei tureckiej. Ró-
T I II ■ I ni Wfti mi i*Vł ITl /"k.-ri TI-O'/' I TT A nmnTC.-iiTI- I r. JII Cli n . ,,ln * PI /■.    Twych obszarów, na których ma się odbyć iże wszyscy Czesi mi śląsiku Górnym głoso-isyi.

* * a n  . i i .   i  j r a  a. *  J  _    t  ̂ _ j  _ _ _    i  rc ,u _ . . .  / t n  , Jw ać b ę d ą  za  N iem cam i. P od k reślił praytem , 
że  C ze ch ó w  je s t tem  w iciu  i to  n a  s ten ow i- j 
skaoh b a rd zo  w p ły w o w y ch , w kopalu iaoh  i 
fa b ry k a c ji; a  p on ad to  w K aci bor: 
tw io j je s t  teraz C zech om  d zia łać d z ięk i 
ję c iu  ziem i hulrayńskiej.

wnocześnie z konferencją djyilomatów obra
dowała Rada wojskowa, w której wzięli u- 
dział marazałkowie: Foch, Wilson i generał

plebiscyt. Ponadto wyjazd Focha do Polaki 
pose^taie w ścSsłvm związku E ustaleniem 
granic Polski na wschodzie omvt z ewentuał- 
nom ukształtowaniem politycanem całego 
W.schodu.

S^owiRjiź m notę bolszewicką.
■ W arszawa. (Tełofonem). W ponie-dzia-  
l ak odbędzie się posiedzenie komisy! spraw 
zagranicznych, na którem rząd ma 
projekt odpowicnizi na notę pokojową 
sowietów.

Pr28ofót$* służbowa dla nrzed^ów. .. . . ,* pruski wywrze całą swą. presję ua Niemcowi po ..<u>,<m>u jo wy mkł5? t '• -i v«»i* w
V««zaya. (TelefoTtom). W łonie rządu roz-; cieszyńskich, by ich skJoufć do głosowiutia! stra między Dubos,ąry a Gieorgiepoiem. i^ azdam marszałek . z^woezony

pecoęły się już narady nad opracowaniem pra
gmatyki służbowej dla urzędników. Chodzi mio-1 iychło ujawnione wskutek niedyjkreeyi pra-! (liopol i osiągnięto wybrzeże Czara ego Mo- 
nowicie o to, aby sprawa mogła jeszcze przed sy czeskiej, a wtedy z Paryża zażądano od ‘ rza łącznie z Limanem dniestrowym. W O- 
1 kwietnia przyjść pod obrady Sejmu 1 być j rządu czeskiego, aby zaniechał wszelkich wikolicy Kaukazu toczy się dalej bitwa pod) 
definitywnie załatwioną.

KOMITET WIECZORU, który mą odbył 27
stycHsia b. r. nu biednych i opueBoeonyeii chło
pców, ogłasza, że dochód wynióeł brutto;! 
17.478 kom o, netto 10.S4Ć koron; aaraaoni unp*, 
rata podziękowanie wasyetkua, którzy rwy u 
wopófodziałem dopomogłi, a w piorwszyu* raą 
o rio pan goaeratowej Sbnooowe^. 818

Pferwszopiętfny Zakłai art. nmlanHEt
m M m m  skhroztńskieso

ur R rokonrtb , p n y  n i. P e d a lt i id r  Ł 3 .
Poitłjmaje bię w«M<klch robót w miejscu i aa pro. 
i/tncył. Ja-łOtu malowaBia coódotów karalno, tou> 

r« K d  ote]co tresko o r , . -ÓBceuia ołtarzy. 
Malowcsta sal teatrataydi, kinowych i pokoi we.

diag nowoczeenych wymagań, 
ń d sssb n lł siary cl znłsecMmych obrazów olejnych 

I reperacją rzeźb.
Na żądanie .pnedkłaós aię szkice l  piany. Dfageto* 
tnia praca w krajn i zagranicą daje gwarancję, że 
wszelkie powierzone roboty wykonane będą naj

dokładniej i w oznaczoaym czasie.

Sp«cvailiu  c h o r ó b
O t  T A D E U S Z  R O G A L S K I

K raków , Ban to w i  S ., Tel. 5 7 5 . 
przyjmuje s h e o tH  om 3. Ot 4 . po południa, 
o

GUM i ł iM m m
•prneiywsay łat 96, 

pe krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzona 
świętymi Sakratn rnlarol, zasnęła w Pann 
*  Nadzowie, ziemi Proszowskiej, dnła 18 

lutego 1080 r.
Zwłoki złożono dnia 19 lmiego nr. w gro

b ow ca  rodr.lnnem w Pnłer-rnicy, pe

KOMUNIKAT BOLSZEWICKI
Tami-ch t WiedeA P. A. T. Biuro kor. podaje z , . , , .
te -em łi  : skwy sprawozdanie frontowe % 17 hm. Na biana.ot d Fsperay Ce.em tych narad by-i 
>ioki l i :  froncie pótaocnfm w obszarze Dźwmy zo-(to utworaesfi *m d międ^koabcyjuej któ- 

“ ^  stała osaczona załoga Srodne MocIirenkaĆ?) ’« •  ob^Ard) cieśnmę moraką. Anna będzie I
o e u n o  przy tej spowimoścó przwDomrioć ■■prze* wojska czerwone i musiała się pod- ^  dyspozycji^ międzykpojc^nej komiS3Ti ^  . }  ^y - i • •p-'-' im o»«_praypomi.k.c i l w i Terkowniri-ua rrtei.-rtA 70 'adinnustracę-jnej, która, ma nadzorować de-pertrastacve, ja-kie się w swoim ozasie to- j aAC* w  0l>8zar“ J 1 l-,KUWTnciuija zaooyso iu  J

©żyły między Pragą a Berlinem o ziemię! karabinów maszynowych kilka tysięcy ^  i p ^ P A  T. Ag H*vmrk Maierand 
hulczyńsbą, którą Czechom pmyzmł traktat! rubmów angielskich 1 700.000 patronów. I orn7̂ r a ,3ter skarbu wGiotmiuProwilj Radzie 
wersalski. . Socya listy czny miuteter pruski | froncie ppłudmow o-zaebodnim toczyły się. ) ‘ ,_
MueMer zwróc9 się poufnie do Tuzara z pro- i lokalne potyczki na wszystkich ohazarach. ’^ n * ' >r- a.  tTjŹw-mm*' Mw ***ł«V
pozycya. by Czesi zreizyguowołi z tego przv-j W  okolicy jam  pola zajęto staeyę WłoiUM-; ^  * j  : * I I  «
znanego im obszaru, a wramian c i  to reądjkę. W okolicy 'INwaspola został obaułzony do'Pawwa. Prisd

po gwałtownych walkach lewy brz?<? Dnie raT 1 Weygsnd do Paryża. Przed
VJ >c.n « * « « !  uo giusowama; stra między Dubosary a Gieorgiepoiem. '

za Czechami. Pertraktacje te zostały icduak W okolicy Oilcssy obsadzono miasto Owi-jP-jCX kro-® 113
Spisek wsjskû y niemmcM.

Wiedeń, P. A. T- ,^Teiic-s Yóece-r Jounol“ 
Manyczem. Dalej na wschód stoją wojska donosi z Berlina: .,Vorwaortsu podaje inte- 
czerwono 30 wiorst na północny w&ehód odjresujące rewelacye o tajnym rwiązku woj- 
StenTopola. : .skowo-monarchłstycznyni Członkowie t. zw.

Moskwa. W. B. K. Komunikat bolszewicki: 'żelaznej brygady w prowincjach bałtyckich, 
Na froncie .południowo-zachodnim zajęła armia która musiała się u  żądanie koalićyi TOfc-

putacya Słowaków następujący memoryał czerwona Wąpniarkę  ̂ i OlgopoL Yiojeka czor- wiąsać, zostaS ulokowani w wlękazyfefa gru-
. . komisji międzysojuszniczej w Cieszynie: Ka- wone znajdują się niedaleko od Bałty. N» M- pach w dobrach pomorskich, oficjalnie jako

inetridreya rządowa poleca* ntezwłocwoie opra- żdy naród posiada na podstawie 18 punktu nii kołejoweę »  Żmeryidd do Odeeey ujęto robotoloy rołnk w neceywistoAci «»  ona <**-

w m iejscow ym  koś«icle parafialarm.
Zawiadamiając o tem Krewnych, Przyja
ciół 1 inato-nyęh, proszą • Modlitwę sa 

daszę drogiej Zmarłej

Kri, feto, Rfti. W ! rriśn.

W YPLATA DODATKÓW DLA URZĘDNIKÓW.
Warszawa. P. A T. Jak donoai „Dziennik 

Powazechny” , woboc ogłoszonej w „Monito
rze Polskim*1 rnstrukcyi 00 do wypłacania pod
wyżek, przyznanych urzędnikom przez Bejm,

tej sprawie rokowań z Prusiiikama. 
A Oi. 0,Słowekf przeciw Ezechom.

Oeszyn. P. A. T- Wczoraj wręczyła de-

Władysław Szyim niak
Oficar we]A yel: klei r 18P. r„ «■  Dyrefctar 

Szk6ł ittlawyca,
praetywazy łat 78, po dłaoiej a etętkiej cho
robie, epatraoay iw. SakramsaUmi, usisął 

w Pana dal* lA-go lutego 1 MO r.
Wyprow.-ćiae;* jw lot x kaplicy na cm-rata- 
raa na rr.-!e]acc wlecmege *:>oc/?nkn aaatąpl 
w piątik dnia 10-g® b. m. o |. ii-ej po poł, 
na który to anutey obrzęd stroakana tona 
wraz z dziećmi i wnukami aaprasu Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego I znajomych.

N ib o ie ń s f w o  ia ł o b n o
Odprawfoaera soatanie w aobotę daia 21-so 
btu o g. 10 raae w koicleie OO. Kapucynów. 

B w h |d »w4»a»wl«d m ą M  U* alm ą t k  
1’ w 1 1 't . r w m d i* ~ m * w«i»m«



Ytr. i . JESJ0S KAT6$DU* a 20 Lut«£o 1020 roku.

D o m  z  ogrodem
wynajmę w wielkim Krakowie blisko sła- 
ęyi tramwajowej, lub 2—3 pokoi z kuchnią 
f  przynależnościami. Zgłoszenia pod „Dom 
x ogrodem " do Admin. ^Glosa Narodu*.

3 =  W ZAKOPANEM S S S  
pierwszorzędny psnsyonat
•  3 3  i t e h s j K b  z uriądieaienj, mt do sprsedanis 

f u r o  Wr. Tokarskiego w Zakopanem. 603

Nr. 45.

W le lk te  p r z e d s i ę b i o r s t w o  n a it o w a
w pobl ża Krakowa p o s z u k u je  s i t  u r z ę d n i c z y c l i
in ilo ttiio n y fli I d o ś w la d c z jn y e h  w  p r o w a d z c d o  po*

fccŁ*ę<H-»w* oferty a podaoieaa terunaa aaj. ł«]x»ego watą-
‘  ‘ i I wynoko4ei wyrażane] piacj, pr*y uwzględnienia wob»«ffO 

ku U s l  opałem ? tw ia łl«m , oba łn gą  t mo/ji w uAelą cflo< b .t«a - 
wzŁtn m  okoto 250 K aueal peanie, pod ,E;i/inisrya“ de BSara 

.fi wek w Krmkwwte, ni- Bzrx«paA»kft 9. &W

Zarząd Gimnazyum w Miechowie
(Województwa Kielecki*) pnzakaja

profesora Języka niemieckiego
do wszystkich klas gimnazyalnych na stałe, 

lab też do końca b. rokn szko!n»go. w g  
Warunki dobre. — Zgłoszenia przyjmuje, i Informacji 

odziała kancelarya gtmaazynm <r Miechowie.

S k ó r k i  surowe
a Hsów, wyder, kun, tchórzy Itp. kupuje w kazdsf 

iloici po najwyższych ćanach firma
ANTONIEGO TRESK I sy n  S k ła d  F uter 

w Krakowi*, aJ. Siaoska 13. 601

Willa Krakowie z ejśiaym komfortem
; rezyden cjas

i »gr»don, niaszkanlcm mpeniaism
za Marek Polskich milion m

•przed* Biuro P. Turtińskl, Krr kuw, Podwale 8.

Studnie «= wszelkiego rodzaju =»
pampy żelazne I drewniana 

rurociągi i naprawid wykonują = = = = =
ALBJ&5KI Ska x o g r . o d p . Kraków ,

Warszawska 46. — Szeweka 19. su

Tokarnie od —  '1* 4 m 
Tokarnie rewolwerowe 
Tokarnie do kopiowania 
Frezerki poziome 
Obcinarki zwykłe i ilo rur

n  ak iiid a  d a n u r e u

POLSKIE T0WARZYSYW0 HANDLOWE
Kraków, Sławkowska 1. om

F i m n n m i f l * *  Bem iii butla I erzeaysła
n U K U iiU lliia  v Krskewfe, 0rwsjM>*ki»Ba Ł

K u p u je  i s p r z e d a j e :  E S Ł - S T . , ' *
kapustą, f*s*lf, prMh, kuze, buraki, atarefetw, eteseę, 
«tm» f wizeik e artykuły apoływeze.

■ Wipna fruba fcadawles* I aawerawa 
U U old ilrZ a  a w tedartacł* wagarów/eh. 
P n u i m i i l d 1 Przedstawt!e‘stwa, oraz ia kwulse- 
r i s j j l l l U j B i  wrj sprzedały arazelkle towary, na- 

jłtŁ ziamskia, kamieclst, totaraaa 
hMdiewat przemysłowi I Ł *.t o k u j e :

B«na*a a x «c

i C E R A M S K A ’
S U C H E D N I O W S K A

palec* swoje wyroby, a miano j 'da 890 1

naczynia kamienne ogniotrw ałe;
z twirsocyą wyoltay ar razie pęknięcia w ogniu. 8

m a m u n  t: aa« 5  i w  omifisu ;  
A .  J .  L e w i ń s k i  I

w Krakow ie, ul. StarenlS ina 35 . |

W a i s i e  d l a  P a ń !
M  aadetiły najiwieiâ a śumafo wiosenne da piarwsza- 

rzpdne| prace*nl krawieckiej
J a n a  S t a n o ,  S m o l e ń s k a  17  I p .

• ♦ t l f o e  ngrkw uaale, « e a |  u m ia r k o w a n e . 000

S a p lta ln a  4 9 . S z p ita ln a  4 0 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-m a la r z y  pol
skich i zagranicznych po najtań- 
■■ szych cenach, aa,.-.-.,

Również sprzedaje się aa

SPŁA TY  MIESIĘCZNE.
O b e c n i e : 836

*■= WSPANIAŁA =

W Y S T A W A  L U T O W A .

WYRO  K.
Sąd krajowy karny w Krakowie w r- 

d *ł w dniu dzisiejszym pod przewodni
ctw;-?!* Rskr. Turowicza wskutek oskarże
nia Prokuraloryi Państwa w Krakowie 
z dnia 1>> lipca 1918 r. St 9336jl7 przeciw 
Ozyaszowi Ściiarerowi f. Reiehbachowi po 
przeprowadzeniu rozprawy głównej dnia 6 
marca 1919, następujący

W Y R O I Ć :
Ozyasz Scharer t. Reich bach,’ Jat 39, 

ur. w Brzeżanaeh, zamieszkały w Krako
wie, rei. raojż., żonuty, kupiec towarów 
bławatnycfc, syn Szymona i Rebeki, winien 
jest, że w r. 1917 w Krakowie: prowadził 
handel łańcuchowy przedmiotami zapotrze
bowania, mianowicie zapałkami; czynem 
tym dopuścił się występku z § 23. 4. c. r. 
z 24)111 S917 L. 131 Dpp. i zostaje w mjrśl 
5 23 tegoż rozp. skazany na karę ścisłego 
aresztu przez dwa (2) miesiące, na grzy
wnę dodatkową w kwocie 10.000 K. (dzie
sięć tysięcy Kor.) zamienioną w razie nie
ściągalności na karę aresztu przez 200 dni, 
w  myśl § 389 pk. na ponoszenie kos/fów  
postępowania karnego, które uznaje się sa 
ściągalne, nadto w myśl. § 43 powołanego 
rozp. orzeka się przepadek zajętego towaru, 
tj. zapałek, względnie ceny objęcia tegoż, 
a według § 45 cyt, rozp. jednorazowe oglo- 
szenie na koszt jego prawomocnego wyro
ku w piśmie codziennem „Głos Narodu*.

Kraków, 6 marca 1919. 
bot Tarawicz m . p.

Wady wymów?
lo«ry re-i^kaicia tLabargle 5  — G tjgadis.

(lakIr* x *nt®EtkBnicm i atrzyni*- 
eiam) antor 5>ro»xiiry: 

-jĄiatutw o ! lsczenie*
1 SkTCtwrnrw; «r ! ’ćd.

ttBo*giv»sa“ , «X. Hiiiga 11 Kitt 
itai^g PoUŁa ^IciwkcwF^a 3 

Kraków. W0

Młyn parowy
a naj5**:p?re-?n c i 
* »ftdiwjcM]nvia obrotem w Ka. 
P^iuańsKicni ram7. do po-.-.by- 
oi* Zi^oszti in pod nr. 2217 d j  
P̂iur* Po/.nań, Hyc.*3r«Ua 8. RS

B e n a  niesKfsa
p o s z u k u je  m ie js c a , in -  
forn )u cyi 1 n a ite p s z y r h  
p o łe r e ó  n d z ie lt  Wanda 
R y ls k a , U lir j  n ó w . k. S o 

k u 1!!. 637K A N A R K I
harzcńikie, w ła s n e g o  c h o 
w u , z m lie m  g ło s e m , do  
• p r z e d m ie . R y n e k  g ł. 44  
[II p . n a  le w o  c d  1 0 - 8  

TO0

Służący
lal 40, tonuty, a dlu^oletniomi
1 dobrem! frif)rfndeć(Y/aml p«4zu- 

pcpjdy od. 1 kwietniu 1920 
ILh ordvi;nryp. w G;Wlcyi, chęt- 
ale w Vf. Ka. PoznarteMem, x!bo 
a pp. DokłorAw w Krakowia, 

Łaskaw o zgłoszenia pr»we n-td- 
artaó do Wojczy a JWP. Po- 
płeióNr. Kr. Polskie, ziemia Kie
lecka, p. Stopnica, M lcfiał Ga

wron. 501

Leona Bykowskiego
poói*oc Justyn i Anna 

Ktoby wiftóiipJ mleiłco munl«- 
rokani^ po?2akJw2in*^tłf proa^o- 
■p JraU q s»wiadomiecie rodzi- 

ećw  p oć  adresem; 000 
Lofelii!. Szpital Szar}7tek, 

JUSTYN BYKO SKI.
Fo rtap ian ST .P !s n is ? a ,F i s h a r m o n i i

S p rzed **, a n U B ?  w y n s -
J tm . K upuje ta z ś*  iuałru- 
a c a t y  u ż r w s s e . —  Skład  
ferł“ plsDOw H eleny S w o -  
larelriej. W o lsk a  7. 333

D§ sprzedania
tNfeKi reaorowe, karetka, uprzął 
haftoBf Hodto daomkla, kurier, 
wda pla (form ow y , W iadom oćt 
a&ea Dfogii U 38, Ł  *  lakierni 

MB

Czasopismo Górniczo - Hutnicze
Je»t wraz z dwutygodniowym dc-datkit.ni

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jod v n v a i w Polsre ©rgsr.enj peiwsęe-aym sprsw on 
fó ra le teg o , hutniczego I naftowego prx«- 
n y stB  oraz  zw ią ifm ym  z n la  ja tęz in ra  w ied zy  i techniki.
Przedpłato roczna ttk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro Redakcyl I Adrainiatracyi: 
w Warszawie, Bielańska 18, w  Krakowie, 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 141.043. 344

K0S&1 A C Z  pole naftowo Kr. R O M A N
P »A «w * v v y  Ktrf.snyusz w JA B Ł O N O W IE  fp izw s K ołom y ję ) kaoi 
kbikJt wdjrhiJów ^ oó /k i jis jo ton e j w r. \9 4  dia •kspJoat cy i  jporufe- 
itl<d(Hti 'trrena. P on iew a ż  tc p u r / o  ckspSoa łacyj p rrccb a d z l, od  
rolni 1W7, w ręc* Innej »pó:ki, py^cto wartość obecnych udiiaJów 
l  k a id y m  rolrlew  jcftl i?l5^i*j tnłino to. kto zaraz się zg ło s i,

otrzym a tw ro t  ftio żon .-g o  kapitału i d otyczą cy  proernt.

Sąd okręgowy karny w Krakowie w y
dał w dnia dzisiejszym pod przewodni
ctwem S. *. o. Torowicza na podstawie 
oskarżenia Prokuratoryi, przy sądzie okrę
gowym z dnia 14 stycznia i919 St 69ż0/13 
przeciw Annie Dziedzicowej o występek 
z § 20 c. r. z 24/3 1917, L. 131 Dzpp. po 
przeprowadzeniu rozprawy głównej d. 24 
kwietnia 1919, następujący

.W Y R O K :
Anna Dziedzicowa, lat 60, urodzona 

w Bączarce, zamieszkała w Krakowie, rz. 
kat. wdowa, sklepiczarka, córka Wawrzyń
ca i Reginy, winna jest, iż wykorzystując 
nadzwyczajne stosunki spowodowane sta- 
nen wojennym, żędała cen oczywiście nad
miernych za przedmioty zapotrzebowania 
a mianowicie: dnia 11 października 1917 
za jaja, mieko, węgle — zaś we wrześniu 
1918 za masło, a czynu tego dopuściła się 
będąc już raz za podbijanie cen zasądzoną; 
czynem tym popełniła występek z S> 20, 
c. r. z 24 3 1917 L. 131 Dzpp. — za któ
ry zostaje w  myśl § 20 cyt. rozp. skazaną 
na karę ścisłego aresztu przez dwa mi ■ 
siące, na grzywnę 2.000 Koron, zamienioną 
w  razie nieściągalności na 80 dni aresztu, 
w myśl §44 na utratę u| r.iwnie-
nia w ytrzym ania przemysłu przez prze
ciąg dw /^h  i;l*( w myśi § 15 tegoż rozp. na jc -  
dnoraz'Jwe ogłoszenie tego wyroku po jego 
ęra". .!!•- ocności na koszt jej w piśmie co - 

■’ (r:r n krakowskiem „Głos Narodu* — 
^  eszcie w myśl § 389 pk. na ponoszenie 
Ło«ztów  postępowania karnego, które się 
n“ śaje ze ściągolne.

Ijiraków, 24 kwietnia 1919.
**  Turewiez m. p.

K O N K U R S .
T o w a r z y s t w ©  S e s p o e f a r s k e s  w ®  5 ,w © v /S e

r e z $ i s u j «  n E n ie js z e ^  k>a??k6ir? no, gtr.szidę

i n s p e k t o r a  h o d o w l i  k o n i
z siedzibą we Lwowie, z poborami służbowemi, które zostaną

ustalone umową.
Kaedydscł, .biegający a!ę o fę porad?, winni przedłożyć w odpisie :

1) Metrykę urodzenia; 2) Dowód aerynienia zadość powinnoś -i wojskowej; 3) Świa
dectwo ukończenia studyów rolniczych lub weterynaryjnych; 4) Świadectwa do
tychczasowej prastycznej pracy zawi-dowej s  specyainem uwzględnieniem hodowli 

koni; &) Opis dotycr.cz?cowego tairudnienia.
Padania należy wnosić do Towarzystwa Gospodarski .-go wa Lwowie,

h! Kopernika 20, w terminie do 10 marca lt20 r. 637

Każdy Polak powinien poznać
jakim Jesż w brzmieniu

=rr==~:~ ^ r--~ e  projektowany

POLSKI U

który bczpłsinle dołscza swoim Abonentom

najtańsza paiskfs MAllYfUh \ C J D I Ł T I f i ś l  M jtó sz a  galrtfa
TTtoithjig yutjftiae. a lvM  t u i l L I e U  sfotwithre nuzfgaŁ

Hles ęezmk artystywny, pcćuięcjny polskiej twśrczsści muzytutaj.

Pfenaracr3ta roczna Marsk 22'—. = =

PrandiTferatg należy nadsyłać wprest do Wydawnictwa: Krskśw, ul. śn. Tcmasza Si

tdsgistriił król. welr. ni. Rzeszowa. 
U 110§. Rzeszów, dnia 11 lutego 1910.

Konkurs.
/

Gmina miasta Rr.eszowa rozpisuje niniejszem k o n k u r s  na 
p o s a d y  rae fis ia śi-aw ego .

Kandydaci ubiegający się winni wykazać 1) nieprzekrocrony 
40 rok życia, 2) obywatelstwo polskie, 3) zawodowe wykształce
nie, 4) zdoiność fizyczną, 5) przebieg dotychczasowej pracy.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy wykażą dłuższą 
praktykę przy Władzach autonomicznych lub miejskich Zakła
dach przemysłowych, a nadto wykształcenia w rachunkowości 
podwójnej.

Posada nadaną będzie prowizorycznie na 1 rok poczem m o

że nastąpić stabilizaeya za nchwałą Rady miejskiej.
Pobory służbowe i dodatki drożyżniane dla urzędników tu

tejszego Magistratu unormowane uą ściśle według norm dla urzę
dników państwowych, — przyznanie zaś rangi i płacy zależy od 
wykazanej kwalifikacyi i stosunków rodzinnych kandydata. Prawo 
do emery tury i d o  dalszego awansu unormowane są pragmatyką 
służbową dla urzędników Magistratu.

Podania należy wnosić do Magistratu minsta Rzeszowa w ter
minie do 15 marca b. r. 679

W  d n lB ifo  1 5 - 2 9  k w ie tn ia  b .  r» odbędzie się

W BAZYLEI (Szwajcarya) JARMARK DOROCZNY.
Interesujący się w celu uzyskania szczegółowych informacji oraz za

proszeń zechcą przesyłać srwe adresy do t
W arszaw sk iego  Oddziała P olsk iej Izby HandlowaJ w Szwajcary!

W a r s z a w a ,  K r u c z a  4 9 .  T c l e t o a y  D5 -C O  t 2 1 5 - 5 0 ,  871

D W ars

mm ni ifi mr itii u
Ogłoszenia.

Zarząd Główny Dóbr Państwowych w  Warszawie, a!. Sa
natorska Nr. 15 zamierza sprzedać około

BBWQ £2!3 dębow ydfs*
pochodzących z państwo\?c^o nadleśnictwa Czarna Wtoś, loco 
stacya kolejowa Czarna Wieś.

Pisemne oferty według wroru na kupno powyższego drrewa 
wnosić należy do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych w za
pieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na kupno około 
8500 m* drzewa dębowego w nadleśnictwie Czarna V<ieś w ter
minie do 15 marca 1920“.

Do oferty dołączyć należy refereacye znanych w kraju flrm 
lub instytucyj handlowych, dotyczące stosunków finansowych 
oferenta, jako też opinii, jakiej zażjw z w świecie handlowym.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w  Głó
wnym Zarządzie Dóbr PcÓ3łwowych kwit «a  wadyum w sumie 
1.0<K1000 Mk. w gotówce, lub w asygnatach polskiej pożyczki 
pańsfwowej, złożone w Kasie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych (ul. Senatorska 15).

Głó-.vny Zar/.ąd zastrzega socie prawo odrzucenia wszystkich 
bez wvj:f,tka ofert, jskoteż prawo dowolnego wyboru, pomiędzy 
ofertami bez wzulcdu na wysokość ofiarowanej ceny kupna.

Rlitsze Y^arunki sprzedaży przejrzeć można w godzinach 
biurowych w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych w War
szawie, Senatorska Nr. 15; w Zarządzie Okręgowym Dóbr Pań
stwowych w Siedlcach, oraz w nadleśnictwie Czarna Wieś.

W zór oferty.

Do Głównego Zarządu Dóbr Pańsiwowyrh w  Warszawie.
p o w o łu ją c  się na ogło-.zenia z --------------- Nr„ obow iązu ję  stę

k op ić  przeznaczone do sprzedaży w  nadleśnictwie Czarna W ieś drzaw o
d ęb ow e w  ilości ok o ło  8500 m* p o  cen ie  (cyfram i)  (słow am i)......
za jeden m* przyczom  ośw iadczam , it ogłoszon e warunki aprzddaly 
są m i dokiadnie znane.

Moje stałe m iejsce  zam ieszkania  .........................
Im ię i ss zw łsk o
Zajęcia
Adrea

Warszawa, 30 stycznia 1920 r. 
k o  Główny Zarzęd Dóbr Państwowych.

Na sezon wiosenny!
Przyjmuje do przerabiania 

i do przefasonowaniaK A P E L U S Z E
-.k j  d a m sk ie  1 d z ie c in n e
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P I Ó T R  W 1 IIC , k a p e S w s z n lk
w Rarafaowwa, ul. Basztowa L„ 16, partar.

SKŁADKI NADESŁANE 
do Admin. „Głosu Narodu ii

NA POGOTOWIE RATUNKOWE W KRAKO
W IE: Relona Sr.warzenl>erg;-Czornowa 10<i K ; R.*- 
fer«:nt i Urząd podatkowy w Krakowie 215 K ?a- 
zoicat kwiatów na trumnę 4. p. fCaroiiny Miętkowajj; 
O. IŁ i B. K. 51 K: Karya Żarska 20 K; Dom bnn-I 
k o * y  i kantor wymiany H. Mieroezewóki i Ska Z. 
O. O. 700 Marek polskich.

NA SIEROTY I WDOWY PO LEGIONISTACH: 
Tow. Szkoły Ludów, w Lutowiskach 218 K ; Ar,Ki
ch vie Miillerowie, Henrykowie Kułakowscy i F.dw. 

r, dla uczczenia 4. p. F elicji Góro we j i 20 K.
A MAGIERA SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: No

wiccy 9 K. — Nowiccy 4 K.
. NA ZAKŁAD P FELICYTY ŻUROWSKIEJ: O. 
H. i II. R . 186.50 K; X. N. N. 60 k ; Maryi Żargku 
20 K; Wierzejscy 100 k ;  8. M. w rocznicę śmierci 
brata ś. p Józefa 10 K; kw otę 500 K. zam iast 
kwiauiw im trunuię ś. p. Felicyi Górowej, zgodnie 
x Jej intencją, składają: Karol Oóra, Salkowse.y, 
Neusserowie jun. Ila^t^hinowie i Górowie jun„ 
liajcymowicz J. K..; lleieua Huzowa, Grybów GO 
K; Jadwiga B. 5 k ;  Komitet opieki Dziecka pol
skiego w Dolx-zyeaoh:S50 Mrk. polskich.

NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZY W PO?.U: 
Żony urzędników i strażników las owych t  WKnug. 
ofiarowują pieniądze ze ryby świąteczne, a mia-' 
aowicie: Zofia Wowkonowiczowa 78 K; Fanlinu 
Malinowska 60 K: Anna Rozinusowa 26 K; M aryi 
Kaszyeowa 28 K; Anna Ba sterowa 20 K; Anna 
Mykicma 20 K. i Jan Podpirka 26 K. razom 258 K.;- 
Dobrzańscy, L. J., M. Al. 30 K.

NA CELE OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM POL
SKIMI W °OLU; K. Radwański 4 K ; Ks. W. Bo- 
eiar prob. w Rzepienniku 60 K. zamiast życzeń; 
świątecznych przyjaciołom; Ks. Stan. Wciślak, Bił- ‘ 
ka ’i tatrzańska 100 K; Tow. śpiewackie im. S t  Mo
niuszki w Limanowej 250 K., jako czysty dochód 
% urządzonego koncertu; Spółka Rybacka w Czer
nichowie 200 K. ze zysków roku 1910; Parafia-ob. 
łać. w Cbomiakówee 210 Mrk. poL, zamiast kwia
tów na grób ś. p. Modcety z Leśniewiczów Giżyc
kiej złożyli: L. Wróbłewskn i U. M. Dubieccy 30 K. 
na ciepłą odzież dła walozącycL żołnierzy.

ULA MARYI K. BIEDNEJ WDOWY Z 4-UIEM
DZIECI: K. N. N. 20 K; S. K. 10 K: B. M. 6 K; Mi
chał Dobiia 10 K; Dobrzańscy, L. J.. ił. M. 20 K; 
K. N. 10 K; M. 8. P. 43.90 K ; Jadwiga B. 5 K: N. N. 
10 K ; H. Sieleżnikowa, Czernichów 21 Mrk. połsk.

NA ŻYWNOŚĆ DLA UCHODŹCÓW Z U. ŚLĄS
KA; Komitet oęólny Straży Obywatelskiej 493 K_ 
zebrane na ślubie Ludwiki de Hayden z por. Stan. 
MI ryńskim dn. 80/12 1919 r. 260 K; A. Panek, dyr. 
od ucmiów "inni. realnego w Leżajsku 243.80 K; 
Dobrzańscy, L. Jn M M. 20 K; Skalicka, Zcmbrzy- 
ee 80 K; oóiel Pociej x Mielca 6-30 K; J. Wnękow- 
«ka od dziatwy szkolnej w Boguchwale i  urządzo
nych Jasełek 100 K; Marceli Schindler, dyr. szk. 
wy di. teńsk. w Kołomy, 861^0 K-, zebrane od n- 
eoenic atk wydz. łeńsK. ńtn. kr. Jadwigi; Dzieci 
1-klasowej *zKoły w Brzezinie 89 K; Zarz. szkoły 
Jankowie* 62 K; Młodzież szkoły im. kr. Jadwigi 
w Osieitu 64 K ; Zarząd szkoły 4-kl. w  Horodcnce 
XE.OO Mrk. polskich.

NA WDOWY I SIEROTY PO POLSKICH ŻOŁ
NIERZACH: Kasprowicz, Stryj 5 K; lYan. Szele- 
inik, Czernichów 70 Mrk. poL: Uezeatnicy wesela' 
p  Stefanii Stopczyńskiej 208 K.

DLa  KOMITETU OBRONY KRESÓW POL
SKICH: Podczas zaręczyn, które sie odbyły dnia 
88 grudnia 1919 r. w domu pp. Boduc.hów w Ayr/c-i, 
lebrani społem goście złożyli kwotę 300 K.

NA CELE PLE3ZSCYTU ŚLĄSKA G. I CIE
SZYŃSKIEGO: IJennan Granbmt 200 K; Herscli 
K&liBcher, Ozortków, jako karę 100 K; Bernard 
Grilr.berg w Skorodyńcacb 1.000 K; Uczniowio Za
kładu wy chov.awcy.ego w Chyrowie 818.20 K ; Fal. 
Gicie 43 K; Konwi którzy Ks. Pijarów w Rakowi- 
cac.h 724 K; Zamiast wiońca na trumnę ś. p. n.ad- 
ntdcy Gustyńśkicgo, Wł. Zapatowicz wraz z dzia
twą t zięciem 8b K; Inż. Wł, Włodarczyk w Bory
sławiu 280 Mrk. polsk.; Adolf Golec 100 K: Tadeus* 
Hańcki 70 Mrk. polsk.; Wiac. Kański 70 Mrk. pols.; • 
Parafia obrz. łac^ ChomiaKówka 105 Mrk. poiskZ; 
Ks. Garbacki * Łańcuta, zebrane w domu Ks. Try- 
eayńskiego w Markowej 86*. Mrk- polsk-; 8. P. ze
brane w komendzie miasta 52 K.

NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ: A. Panek, dyr. od 
■ezniów g in  u. real. w Leżajsku 20.24 K.

NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI 
W  KRAKOWIE: Maryi Mayerberg od Kongre
g a c ji Aniołów Stróżów 173.70 K; Uczsnice szk. im.- 
św. Andrzeja Bkładaja z okszyi imienin K t. Dy
rektora 332 K: Żarz. Tow. im. św. Rafała Archa
nioła I1LA0 K., tebrace * okazyi gwiazdki urz, 
w święto M. B. Gromnicznej; Ł  Peńzkowska 3Afl 
Itrk połsklch.

NA BURSĘ DLA TERMINATORÓW IM. A. PG 
TOQvIEGO: Bergierowie 60 K.

NA SKa PB  NARODOWY: Urząd parafialny 
PrzybyszówkA 600 K.

NA DOM RODZLNNY IM. TAD. KOŚCIUSZKI; 
Zamiast wieńca na trumnę t. p. Ludwiki Bieliń
skiej, Leonardowie Zgiińsey 100 K.

NA DAR NARODOWY DLA J. PIŁSUDSKIEGO: 
Parafia obrz. łac. ChomiakówLa 105 Mrk. poi.; X, 
Bokalski 10 K.

NA POLSKIE ŻŁÓBKI IM. H. SIENKIEWICZA;
67 K. uzbierane pnez uczenice leminar. im. S. 
Mftnniehowej. zamiast kwiatów na grób koleżanki 
Ś. p. Mieczysławy Kramarskiej.

NA CELE PLEBISCYTOWE MAZURÓW: Kon- 
‘wiktorzy Ks. Pijarów w Rakowicaeh 800 K.

NA CZERWOiVTY  KRZYŻ: KI. IV b. Bzkoły ioń- 
•kiej ir Dębicy 7 Mrk. połskich.

NA KRESY POMORSKIE: W. N. 85 K.. zebrano 
tr kółku rodzinnym w dniu 4 lutego b. r.; Parafia 
Obrz. łae. Cbomiakówka 140 Mrk. polskich.

DLA SIEROT W  KRAKOWIE: Ini. Wład. W ło
darczyk, Borysław 210 Mrk. polskich.

DLA WDÓW I SIEROT PO OBROŃCACH ŚLĄS
K A : Kółko rolnicze w Osieku ad Oświęcim, uchwa
loną kwotę 140 Mra. polsk.; D yrekcja pryw. giruu. 
ieńsk. im. kr. Jadwigi 115.79 K. i 60 fenigów, ze 
■kładek uczenie za grudzień i styczeń; Zarząd 4-kh 
azkofy w Zembrzycach od dzieci szkolnych i grona 
nauczycielskiego 306.47 K; Zarzsd szkoły w Ole
szycach, dochód z Jasełek 150 K.

DLA SODALICYI KLAWERYAŃSKIEJ v
Cbwilong Dfi Mrk. polskich.

Jhklłdcai Wydawnictwa .O la  Hacods* JEtat i  ^/aaksm a •dDOwledaialcościa, *-* BedaŁtor odoowiodidainy Władralaif H o r o w i o &  »«- Tłrrtkn.tnii .Głosu Narodu** m Kr&kowio. jąed wuaadoia S. Tetks.


